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P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszaw ie, w  g łó w n y m  kantorze Redakcji 
1'i'Ky u licy M iodow ej Nr. 487  i w in n ych  jej kantorach m iejskich: —  w St. Petersburgu, 
w k n i^ a n ii A. T. B nzunow a rui N ew sk im  P ro sp ek c ie  w dom u O lch in ow aj: w Moskwie,

w księgarni ,) . S. Solowi* \v \.

KOK JEDENASTY.
Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lu li jego m iej 

razy , dziewięć kopiejek, za trzy  razy, dwanaście kopiejek i t. d. —  

Oddzielne numera sprzedają się po 5 kopiejek.
sca. za dw a

Kalendart praw osław ny.

W riiedziulę, 7 (1 9 ) kwietnia,—  św. Georgia mac*.
W poniedziałek, 8 j2 0 ) kwietnia, —  św. Irodiona up.
We wtorek, 9 ( 2  1) kwietnia, —  św. Ewpaichia.

Slobee wool. o god*. 5 uiin. 0; zaoli. o god*. 7 lalo. 1.

W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E ,  P R Ó C Z  DNI N I E D Z I E L N Y C H  I Ś W I Ą T E C Z N Y C H .
Spostrzeżenia m eteorologiczne  

ilostarmaiic prawi oIkci1»ntorjitiii warszawskie.
Dnia 5 ( 1 7 )  Kwietnia 1874 roku.

Ciśnienie po- I Temper, pow.
wietrzą spro- j podług Celojfi- j  Wilgoć %
wadzono do 0° i »za.
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kalendarz rzymsko-katolicki.

W niedzielą, 7 ( 1 9 )  kwietnia, —  Św. Hennogenesa. 
W poniedziałek, 8 ( 20)  kwietnia, —  św. Sulpiej 
We wtorek, 9 (2 1 )  kwietnia, —  Św. Anzelma bisk.

Wysokość wody aa Wiśle stóp 5 cali 10.

T V / I  A T  T T D  7  L I T O W Y  S t a n i s ł a w a  3 - e j  k l a s y ,  nauczyciela religji Warsaawskie-
I / / i l A Ł i  4 l i  / j  i  7V. Tl I . Aleksandryjsko-Maryjskiego instytutu panien księdza Wincen

tego Urbanowicza; udzielić k r z y ż  n a  p i e r s i ,  N a j w y ż e j  
N ajw yższe Dyplom y. u s t a n o w i o n y  2 6 m a j a  I 8 1 S r o k u :  nadętatowemu

1. _ nauczycielowi religji wyznania rzymsko-katolickiego w Siedleckiem
Nąjprzewielebniejszy arcybiskupie kaługski Grzegorzu. gimnazjum męzkiem, księdzu Konstantemu Szyszkowskiemii; na-
W światłej gorliwości o dobro Kościoła prawosła- u c 2 y c j e l ,J W |  r , . | i i , j i  wyznania rzymsko-katolickiego W  Warszawskim 

^nego, z czujną opieką nad dućhownemi potrzebamj jngtytucjB głuchoniemych i ociemniałych księdzu Ignacemu Gliń- 
djecezji, czynnie kierowanej przez was ku zbawieniu i 9/c{em u. nauczycielowi religji wyznania rzymsko-katolickiego w 
'ttwierdzanej W przepisach wiary i pobożności, niezmor- ( Wymyślińskiem seminarjum nauczycielskiem, księdzu Kajetanowi 
kowanie odbywacie w dalszym ciągu wzorowo-gorliwą Smiechowskiemu.
Pasterską służbę waszą. Pragnąc uczcić takową o k a - ( —
z*niem szczególnego M ego zadowolnienia, Najimlośei- ■ . . . . . .  ,, , XT . , • • • „„„.„i

■% • i  n in in iA 7.n m  I N ajjaśn ie jszy  P a u , 31 m arca  r .  b ., N ajm iłościw iej raczy łmej udzielam wam , z a łą c z a ją c e  się przy m n ie js z e m , j v - • ^ , .
^ la m o w e  oznaki orderu świętego prawowiernego wielkiego udzielić następujące n a g r o d y  w P r z y b o c z n e j  Jego Cesarsk.e, Mo
n e t a  Aleksandra Newskiego. ^  KatóeU rj. do Spraw Królestwa Polskiego: order * " ■ * * ? -

Polecając S ie b ie  modlitwom waszym, pozostaję d la  d z . m l e ,  z a 3 - e j  k l a  s y ; pomocnikowi starszego u rzędni 
vras n a  J w8ze przychylnym. ' ktt- radcJ' kylegjalnamu Subbotkjnowi; r a n g i ,  r  z e c * y w i

J2 s t e g o  r a d c y  s t a n u  —  pomocnikowi atarszego urzędnika,
Naivrzewielebnie iszu biskupie dmitrowski Leonidzie. radcy stanu Oczkinowi; a s e s o r a  k o l e g j a l n  e g o :  star-

I ) la  o k a z a n ia  M o n a rsz e g o  z a d o w o ln ie n ia  z w z o ro w o - ' szomu urzędnikowi do p.sma, radcy honorowemu Bilskiemu i 
KO r Ł  S  w w e i  i ż a r l iw y c h  p ra c  p o d  w z g l ę d e m  W i j , , * , . , u  przy Kaneelarj. nadętatowo, radcy honorowemu J /o 
b r z ą d z a n ia  d j'ecezją  J o d  p rz e w o d n ic tw e m  M e tro p o li ty  Bkowowi (ostatniemu z starszeństwem od 7 l.pca 1 87 3 r .)

TAńtdiewOwi; ś w. A n n y  1-ej k l a s y :  naczelnikowi Zarządu. * Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Ministerstwa Spraw
kolei żelaznych, inżynierowi radcy tajnemu Schernwalowi i sta- Zagranicznych, 1 1 marca r. b., u w a n s o w a n i  z o s t a l i  s a

■Moskiewskiego, Najmiłościwiej udzielam wam, załą 
czającą się przy niniejszem pauagję ozdobioną drogiemi 
karmieniami. ...

Polecając Siebie modlitwom waszym, pozostaję dla 
w*s przychylnym.

III.
Bo najprzewielebniejszego Gurjusza, biskupa tauryckiego 

i  symferopolskiego.
Zwracając uwagę na wzorowo-gorliwą służbę wa

szą, żarliwe prace pod względem zarządzania powie
rzoną wam djecezją i czynną troskliwość o dobrą or
ganizację miejscowych zakładów duchowną - nauko
wych, z których seminarjum duchowne zawdzięcza wam 
swe otwarcie, uznaliśmy za słuszne N aj miłości w ięj za
liczyć was do Cesarskiego orderu Naszego św iętego

* Najjaśniejszy Pan, w nagrodę wzorowo-gorliwej służby i 
szczególnych prac, Najmiłościwiej raczył udzielić, 17 marca r. b., 
Urzędnikom wydziału Kontroli Państwa, order ś w. A n n y  1 - e j  
k 1 a S y,  rzeczywistym radcom stanu, zarządzającym Izbami Kon
troli: Taurycką:—■ (Jzaczkowowi. i Liflandzką —  Nikotinowi.

* Najjaśniejszy Pan, w skutku najpoddańniejszego przedsta
wienia Głównozarządzającego Rządowemi Stadninami Koni, 31 -go 
inarca r. b., Najmiłościwiej raczył udzielić w wydziale Rządowych 
Stadnin Koni następujące ordery: O r ł a  B i a ł e g o  — dyrektoro
wi Katicelarji Głównego Zarządu Rządowych Stadnin Koni, zasia
dającemu w Radzie tegoż Zarządu, radcy tajnemu Jermolińskie- 
mu; św . S t a n i s ł a w a  1 - e j  k l a s y  —  zarządzającemu Ja-

sktemu.

* Najjaśniejszy Pan, 31 marca r. b., Najmiłościwiej raczył 
udzielić w wydziale Ministerstwa Spraw Zagranicznych następują
ce ordery: św . r ó w n e g o  a p o s t o ł o m  k s i ę c i a  W ł o 
d z i m i e r z a  d r u g i e j  k l a s  y— Nadzwyczajnemu Posłowi i 
Pełnomocnemu Ministrowi przy Dworze Perskim , radcy tajnemu 
Begerowi; św . A n n y  1 - e j  k l a s y  —  rzeczywistym radcom

równego apostołom księcia Włodzimierza d ru g ie f klasy wici- nowską rządową stadniną koni, jenerał-majorowi księciu Meszczer- 
kiego krzyża.

Załączając oznaki tego orderu i rozkazując przy
wdziać na siebie i nosić według przepisów, pozostaje
my dla was Cesarską Naszą łaską przychylnymi.

IN . /  _ rj
Do najprzewielebniejszego Benjamina, biskupa irkuckiego 

i nerczyńskiego.
Na znak Monarszego zadowolnienia z waszej stale _̂_

Pilnej s łu ż b y  K o śc io ło w i, tr o sk liw e g o  z a rz ą d u  p o w ie -  ! s t,inU) SZambelanom: naczelnikowi archiwum Kaneelarj i M inistcr- 
f *Oną Wam ro z le g łą  d je c e z ją  i n ie z m o rd o w a n y c h  p ra c  J gtwa Spruw Zagranicznych Millerowi i Nadzwyczajnemu Posłowi 
^  za szczep ien iu  i u tr w a le n iu  w ia ry  C h ry s tu s a  p o tn ię -  . ; Pełnomocnemu Ministrowi przy Najjaśniejszym Królu Hellenów 
%  in o p le m ie n n e m i szczep am i, N a jm iło śc iw ie j ż a lic z a -  j .^(Jjurowowi; ś w. S t a n i s ł a w a  i - e j  k l a s y  — rzeczywi- 
m.V wns do  C e sa rs k ie g o  o rd e ru  N a sz e g o  świętego row- „(ym radcom stanu: konsulowi jeneralnemu w Gdańsku Freita- 
^ 9 °  apostołom kiiecia Włodzimierza drugiej klasy iriellcwgo 

\  • . .  .  . .  „ „ b ! , ,

Załączając oznaki tego orderu i rozkazując wam 
PVzywdziać je na siebie i nosić według przepisów, po
d j e m y  dla was Cesarska Naszą łaską przychyl
nymi, ‘

Na oryginałach Własna -Jego Cesarskiej Mości ręką
naPiśano: 8

„A L E X A N D E R ."

łemu ęztonkowi Doradczego Komitetu Ministerstwa, inżynierowi 
radcy tajnemu Grawemu 2-mu; św . S t a n i s ł a w a  1-ej k la -  
s y: inżynierom rzeczywistym radcom stanu, naczelnikom okręgów: 
I.go— Kaznakowowi; Y ll-go— Krossemu; inspektorowi St. Pe- 
tersburgsko-Warszawskiej kolei żelaznej Adamowiczowi; rzeczy
wistym radcom stanu, referentom V klasy: Departamentu Komu. 
nikacij Szosowych i Wodnych Potresowowi i Departamentu Ko
lei Żelaznych Schwachheimowi; św . W ł o d z i m i e r z a  3-ej 
k 1 a » y— inspektorowi kolei żelaznych Warszawsko-Wiedeńskiej, 
Bydgoskiej, Terespolskiej i Łódzkiej, inżynierowi rzeczywistemu 
radcy stanu Bergelowi.

* Najjaśniejszy Pan, 31 marca r. b., Najmiłościwiej raczył 
udzielić pomocnikowi jeuerał - gubernatora Wielkiego Księstwa 
Finlandzkiego, jenerał-lejtnantowi, senatorowi, baronowi Indre- 
njusowi^-order św . A l e k s a n d r a  N e w s k i e g o .

* Najjaśniejszy Pan, w skutku najpoddanniejszego przedsta
wienia M inistra Dóbr Rządowych o wzorowo-gorliwej służbie i 
szczególnych pracach niżej wymienionych utzędników wydziału 
Dóbr Rządowych, Najmiłościwiej raczył, 31 marca r. b., udzielić 
ordery: św . W ł o d z i m i e r z a  2-ej k l a s y :  radcom tajnym: 
dyrektorowi Departamentu Spraw Ogólnych baronowi Medemo- 
wi i zarządzającemu Czasowym Oddziałem do gruntowego urzą
dzenia włościan rządowych Schultzówi; św . S t a n i s ł a w a  
1-ej k l a s y :  rzeczywistym radcom stanu: wice-dyrektorom De
partamentów: Leśnego — Kazicinowi i Spraw Ogólnych— szam- 
belanowi Karpowiczowi i urzędnikowi do szczególnych poruczeń 
V klasy przy Ministrze Szumowowi.

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny, w St.-Peters
burgu, 3 kwietnia r. b ,  m i a n o w a n y  z o s t a ł ,  członek Rady Głó
wnego Zarządu Syberji Zachodniej, zaliczony do kawalerji arm ji, 
pułkownik Wrangel —  pełniącym obowiązki gubernatora płockie
go, z pozostawieniem w kawalerji armji.

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Marynarki, 31 marca 
r. b., Kontroler Państwa, zaliczony do wydziału Marynarki, jene 
rał-adjutaut, jeneral-lejtnant Greig,  a w a n s o w a n y  z o s t a ł ,  
z a  o d z n a c z e n i e  s i ę  w s ł u ż b i e ,  na j e n e r a ł a  p e ł 
n e g o ,  z pozostawieniem na obecnej posadzie i w godności je- 
nerał-adjutanta i senatora, oraz w wydziale Marynarki.

31 marun 1874 roku,
'  S t. Petersburgu.

‘'Ljiasniejazy Pan, w skutku najpo Idanniejszego przedsta- 
^ l#n u Mini„tra Spraw Wewnętrznych o gorliwej i pożytecznej 
NlUb,e niżej wymienionych duchownych osób wyznań obcych, 

mlościwiej raczył, 31 marca r. b., zaliczyć do orderu S w.

gowi von Torinhofenom; zostającemu w wydziale Ministerstwa 
i delegowanemu do rozporządzenia jeneral-gubernatora warszaw
skiego, szambelanowi hrabiemu Osten-Sackenowi i zarządzające
mu pierwszą Ekspedycją przy Kaneelarj i Ministerstwu Blessigowi.

* Najjaśniejszy Pan, w skutku najpoddanniejszego przedsta
wienia M inistra Dróg Komunikacji, 31 marca r. b., Najmiłości
wiej raczył udzielić niżej wymienionym osobom z wydziału Dróg 
Komunikacji, za wzorowo-gorliwą i pilną służbę, następujące na
grody: t a b a k i e r k ę  z p o r t r e t e m  J e g o  C es  a r a k  i ej  
M o ś c i  — członkowi Rady Ministerstwa, inżynierowi radcy tajne
mu Kierbedziowi; ordery: św . W ł o d z i m i e r z a  2-ej k l a 
sy : Towarzyszowi Ministra, senatorowi, radcy tajnemu Selifonto- 
wuwi; naczelnikowi X  okręgu i nadetatowemu członkowi Rady 
Ministerstwa, inżynierowi radcy tajnemu Bobriszczewowi-Pusz- 
kinowi i naczelnikowi I I  okręgu, inżynierowi jenerał-majorowi

F E L I E T O N .
M yliłby się jednak ten, ktoby sądził, że plac Ujazdowski 

był jedynem miejscem, skupiającem w sobie cały ruch

starego kalendarza. Obchodzono je ’ cej jeszcze osób rozmaitego stanu, zwiedzało inne tak 
»ież wesoło, również suto i serdecznie ugaszczano że spacerowe miejsca, jak np. Dolinę szwajcarską, ogród 
'stjetn. A  już pogr,da, pochlebnica, roztoczyła w Botaniczny, park Łazienkowski a nawet i odleglejszą, 

. ,UJ’' tukie blnski słoneczne i tak dobroczynneni bo oddzieloną przez W isłę, Kępę Saską. W  szędzie
V le ™ Przyro<ty’ że zdawało się iż la- było tłumnie, gwarno i wesoło. Pomimo to jednak i

o d z n a c z e n i e  s i ę  na r a d c ó w  t a j n y c h ,  rzeczywiśoi 
radcowie stanu: zaradzający Jeneralnym Konsulatem w Króle
stwie Niderlandzkiem, szambelan Stofregen — z uwolnieniem, na 
własne żądanie, te  służb,; drrektor Kancelarji Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych, pełniący obowiązki ochmistrza Dworu Jego Ce
sarskiej Mości Peterson i starszy radoa Ministerstwa Engel- 
hardt.

)y
* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Kontroli Państwa, 27 

marca r. b., a w a n s o w a n y  z o s t a ł ,  za o d z n a c z e n i e  
s i ę  w s ł u ż b i e ,  na r a d c ę  s t a n u ,  pełniący obowiązki po
mocnika zarządzającego Warszawską Izbą Kontroli, radca kole- 
gjalny Jakubowski.

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Straży Granicznej, 15 
marca r. b., w y k r e ś l o n y  z o s t a ł  z l i s t ,  z m a r ł y ,  o- 
ficer oddziałowy brygady Aleksandrowskiej, kapitan lgnął]ew.

* Warszawska Kasa Oszczędności wraz z Kantorem pomo
cniczym przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu upły- 
nionym do dnia 30 marca (11 kwietnia) r. b., włącznie, wydała 
książeczek nowych 61, na które, tudzież na dawniejsze w 1608  
wnioskach złożono rub. sr. 3,7 7 7 kop. 10. Na żądanie 134 
uczestników (prócz proeeutu rub. sr. 1 3 kop. 2 0, należnego sa 
rok bieżący od całkowitych odbiorów), wypłaciła rub. sr. 5,16 6 
kop. 88£, i umorzyła książeczek 23. Przeto uczestników 25,281,  
posiuda kapitał rub. sr. 8 8 0 ,4 4 8  kop. 41 Ij.

D Z I A Ł  W ł ł i m i y m Ż k Y ,

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

I  K I E L C .
(Korespondentka Dziennika Warszawskiego).

22 marca (3 kwietnia) 1874 r.
Niesienie pomooy biednym, wspieranie dobroczyn

nych instytucij, dzięki staraniu osób wpływowyoh, i u 
nas w Kielcach nie pozostaje martwą literą, ale z ka
żdym rokiem rozwija się , czego spotykamy faktyczne 
dowody. Kialee, najmniejsze z miast guberojalnych, w 
przeciągu ubiegłego 1873 roku, złożyły na różne cele do- 

Przez Najwyższy rozkuz w wydziale Marynarki o urzędni- i broczynne 4,185 rs. 6 5 1/* kop.—CO porównywąjąc Z liczbą 
kach cywilnych, 3 1 marca r. b., a w a n s o w a n y  z o s t a ł  z a j  wypada w przecięciu blisko po 1 rs. na jednost-
o d z n a c z a n i e  s i ę  w s ł u ż b i e ,  na radcę t a j n e g o ,  z a - .  ,7 , , . , .  , . , , . . .
windujący w Radzie Idmiralioji czynnościami kasy em.rytalnej j  ^  Z ° g 0 ,n eJ “ t a ń c ó w  odtrącamy klasę
wydziału Marynarki z prawami członka Rady i naczelnik Kau- j wyrobniczą 1 drobnych rzemieślników, którzy jako po- 
celarji Komitetu ranionych, rzeczywisty radca stanu Pwszczurow . : trzebująoy, nie mogli przyjmować udziału w ofiarach.

— | Czerpiemy tu cyfry ż raportu urzędowego, wykazujące-
Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Ministerstwa Spraw We- | pojedyncze wpływy na różne instytucje, i tak: w 1873

wuętrznych, s i marca r. b., a w a n s o  w a n i z o s t a 1 1 , z a  ^ nu k orzyść  och ron y  miejskiej w Kielcach wpłynę- 
o d z n a c z e n i e s i ę :  na i n ż y n i e r a  r a d c ę  t a j n e - ,  J J J J  r  j  »
g o —  członek Komitetu Techniczno-Budowlanego, wojskowy in- ło: w zam ian  w ie lk a n o cn y ch  i n ow oroczn ych  wizyt 105 
żynier jeneral-major Czernik; na r a d c ę  t a j n e g o ,  starszy  ̂ js . 34 k op ., z 3 am atorsk ich  tea trów  309 rs. 47  kop., 
cenzor St,-Petersburga kiego pocztamtu, rzeczywisty radca stanu; f  koncertu 61 rs. 58 k op ., z balu 118 rs., z odczytu
Witte, z uwolnieniem, na własne żądanie, ze służby; na r e g  i- 

s t r a t o r ó w  k o l e g j a l n  y c h :  telegrafista 1-go rzędu W ar
szawskiej stacji telegraficznej Ludwik-Feliks Berger; młodsay me
chanik Zarządu Warszawskiego Oddziału Telegraficznego Juljusz- 
Konstanty Uekskul; pełniący obowiązki niczelników stacij tele
graficznych: Suwałkskiej—  Andrzej-Aleksander K rumiński; Kie
leckiej —  Bdmund-Herman-Frydcryk Schónberg; Opolskiej —  
G u s t a w - Emil Breite; Zamostakiej— Aleksander Nachtigal.

38 rs. 27 1/ 2 kop., ze skarbonek umieszczonych po skle
pach przez radę gub. dobr. publi. 40 rs. 11 kop., z 
książeczek 253 rs. 19 kop., z loterji fantowej 698 r*. 
45 ’/, kop., z kwesty wielkanocnej po kościołach 238 
rs- 5 l/s kop., razem na korzyść oohrony miejskiej 
w płynęło 1,922 rs. 4 0 ‘<f kop.

Zaledwie jedne święta przeminęły, aliści nastąpiły świąteczny Warszawy w zeszłą niedzielę owszem, wię- 
\y di . i <t avi ,i v ?_ 1 .. p. :--- - ,m/,K i«A7maifpcrn af.fl.nn. zwiedzało innf* tnie-

r <Wni ^
się IV
te dnie _ _

i
było tłumnie, gwarno i wesoło 

"ykwitną już z n}ej wszystkie barwy wio- staruszek, faworyt emerytów i dzieci, poczciwy ogród 
senne i majowe wonie, I  znowu tedy, wyższe i żarno- Saski, roił się od natłoku publiczności, w tymże samym 
żniejs/f s e t y  tow arzy ,,^  Wy rugZyjy w powozach, od- czasie—słowem, wszystkie miejsca spacerowe, wewnątrz 
wiedząc się wzajem, win8zować 8obIe św;%t pomyślnych i zewnątrz miasta, uczuły na sobie wpływ świąt wiel- 
a wreszcie przejechać spacerem około Ujazdowskiego kanocnych, które w tym roku, według obydwóch sty- 
placu, na którym, tak samo prawie jak podczas świąt lów, odbyły się w najprzyjaźniejszych atmosferycznych 
nowego stylu, zgromadziły się ^  war8ZaWskieg0 warunkach.
'ndu. i Trzeba jeszcze dodać, że w niedzielę, na koncercie

I znowu, jak pierwej, położono na dupach, namy- ^Orkiestry Warszawskiej, zgromadziło się przeszło ty- 
Jlony. h da capo, tradycyjne trofea, które dwaj eisąc osób i że obadwa tear.ra, wielki i mały, przepełnio-
mulnrze: Szymon Biernacki i Karol Ufnalski. Ten ne były widzami, z których część jedna przykluskiwa- 
0stfttni ukazał się na słupie po raz drugi jako trjum- da lekkiej jak puch Meluzynie, druga zaś— Królikow

skiemu i p. Bakałowicz, z których pierwszy wybornymta to r .

ludu,
^ rę c z

°  nich słupy zostały oblężone przez amatorów z smakiem „Miodu Kasztelańskiego”, druga zaś, wonią
którzy usiłowali wdzierać się na ich szczyty.

ęc-niejszy^h, którzy dopięli celu, publiczność, zebra- liszonych spektatorow. 
u 8P°du w charakterze bezpłatnych widzów, wyna- jUziany na ów wieczór, znów odłożono.—Prawdziwy to 

8 Rdzała dobrowolnym datkiem. ’ .kaprys” chyba'

„Białego Goździka,” upajali rozradowanych lub wzru-
„Kaprys Marjany”, zapowie-

Naidziwniejszym jednakże faktem jaki się zdarzył | mijającym teraz sezonie, odbywali artystyczne wyciecz- 
w zeszłą niedzielę, był... odczyt p. Dziewulskiego, k tó - lk i, wspomnimy tu, acz pobieżnie tylko, iż utalentowany 
ry w przepełnionej słuchaczami sali Dobroczynnośoi,' skrzypek i dyrektor konserwatorjum warszawskiego
wykładał rzecz o parze i objaśniał sposoby tworzenia 1 Apolinary Kątski, po objeździe wielu znaczniejazyoh
się tej siły , która zastosowana w odpowiedni sposób, po- | miast w Cesarstwie, wystąpił niedawno z konoei- 
rusza następnie pociągi na drodze żelaznej i okręta na tem w Moskwie i wykonał świetny program, z u- 
falach morza. działem córki swojej W andy, utalentowanej pianistki.

W ykład p. Dziewulskiego był naukowym isto- Publiczność przepełniająca salę, nagrodziwszy oboj* 
tnie— i to jeduo chyba zarzucić by mu można, albowiem artystów sutemi oklaskami i p rz y w o ła n ie m , zatrzymała 
w pewnych ustępach zrozumiałym był (lla tych tylko, się jeszcze dla wysłuchania dwóch numerów o eł5r*~ 
którzy uczyli się togo przedmiotu i pierwsze wiadomości nych nad program, a niektóre organa prassy miej- 
z fizyki posiadają. scowej wystąpiły z życzeniem, ażeby p . Kątski i j e-

Ż e  p o r a  o d c z y tó w  i k o n c e r tó w , n ie  sk o ń c z y ła  się wraz go utalentowana c ó rk a , raz jeszcze a i się słyszeć
z zimą i wielkim postem, w tym, tak muzykaln > - id- wielbicielom swoim. .................................
czytowym roku, świadczą o tera, oprócz konoertu p . ' Że kaprys k o b ie ty , ro zu m ie  się pięknej i młodej, 
Friedenthal i debiutu p. Braoiszewskiej, która podobno sprawiał nieraz wielki zamęt w sprawach ludzkich i że 
w trzech rolach wystąpi na scenie tutejszej— jeszcze i mógł nawet spowodować śmierć czyjąś—o tem wie ka- 
zapowiedziany za zakończenie b. m. koncert p. Anny żdy kto, i dzieje świata i c zieje serc ludzkich uważnie 
Jesipow, która w przejeździe z Petersburga na zachód zg łęb ia ł- A przecież je nemu z najlepszych poetów
Europy, zabawi kilka dni w W arszaw ie i da się słyszyć ’ francuzkich, Alfredowi de M usset, przyszła kiedy*

publiczności tutejszej, która potrafiła tak wysoko oce- myśl poprzeć ten temat w obrazie scen iczn y m -i ztąd 
nić i tak serdecznie przyjąć tę istotnie wyżej utalento- powstała dwu -  aktowa sztuka, ani drama, ani ko
waną, znakomitą artystkę. Tym razem jednak, o ile medja, a raczej jedna i druga razem, pod tytułem „K a
nara wiadomo, p. Jesipow grać będzie w sa li W ielkie- ( prys Marjany,” która po długiem odkładaniu, zjawiła 
go teatru. i wreszcie na scenie Rozmaitości w zeszły wtorek,

i Mówiąc o wirtuozach, którzy w minionym a raczej \  Podesta Neapolu Claudio (p. Ostrowski) m a  żonę.



W  przeciągu roku  wpłynęło do kasy ruskiej ochro
ny dzieci w K ielcach, jedyn ie  od mieszkańców K ielc, 
ze składek i dwóch przedstawień dram atycznych ru 
skich 505 rs. 43 x/s kop.

W  czasie panow ania cholery w roku  ubiegłym  za
łożono w K ielcach tanią kuchnię ze składek, pryw a
tnych wynoszących 181 rs. 73 k.

Felczerom  za szczepienie ospy w rodzaju  gratyfika
cji rozdano 44 rs. 28 kop.

N a korzyść pogorzałych m ieszkańców Kielc w u- 
bisgłym  roku  wpłynęło ze sk ładek  814 rs. 90 kop.

N akoniec na rzecz niezamożnych uczniów gim na
zjum kieleckiego zebrano: z 4 scenicznych widowisk:
dwóch ruskich i dwóch polskich, z wieczoru tańcują
cego dla dzieci i balu urządzonego przez klub rusk i— 
razem 717 rs. 52 kop.

Co daje ogółem  4,185 r«. 65 l/a kop.
D o inżyniera okręgu 11 górniczego w Królestw ie 

Polakiem  a zam ieszkałego w K ielcach, niedawno na
d esłan o  naczynie z ropą nafcianą, na jaką  natrafiońo 
w dobrach W ójcza powiatu stopnickiego gub. kiele
ckiej, własnością p, Popiela będących. W  tych dniach 
udaje się na miejsce w łaściwy.--urzędnik dla zba
dania świdrowego i o ile źródło okaże się obfitem i 
czy eksploatacja je s t możliwą. W każdym  razie będzie 
to pierwsze źródło nafty w k ra ju  tutejszym , a w razie 
natrafienia na żyłę nafty, zapewni właścicielowi niem a
łe korzyści.

P rzed  niedawnym  czasem byliśmy św iadkam i wielce 
c ie k a w e g o  i  interesującego widowiska, a tein było przy
bycie od Kielc partji rekrutów  z okolic Skalbm ierza, 
okręgu najbliższego granic G alicji austrjackiej. P a r- 
tję poprzedzała orkiestra złożona z ośmiu włościan, 
bardzo zgodnie i harm onijnie w ygryw ających marsza;
0 ile zapamiętać możemy, jest to może jedyny  p rzy 
kład w kraju tak  uroczystego rekruckiego pochodu, 
notabene poprzedzonego orkiestrą złożoną z sierm ięgo
wych muzykantów. C ały oddział ja k  i m uzykanci 
przybrani byli w białe sukm any, na biodrach spięte 
szerokim rzemiennym pasem, i czapki koloru białego, 
upstrzone różnokolorow em i wstążkami.

S taraniem  rady powiatowej dobroczynności publi
cznej, dnia 3 (15) L utego b. r. dany był w Stopnicy 
bal na korzyść tam ecznego szpitala ś-go K arola, z k tó 
rego wpłynęło czystego dochodu 111 rs. 4 kop.

* 0 skutku ściągania podatków i innych opłat, oraz 
zaległości w gubernji Płockiej, w 1873 roku. N a l s ty 
cznia 1873 r. pozostawało w gubernji P łock iej różne
go rodzaju zaległości za czas poprzedni 321,590 rub . 
113j4 kop. W ciągu roku przypadało  wraz z za leg ło
ściami do ściągnięcia: skarbow ych podatków  stałych 
704,357 rub. 87*/a kop., niestałych 1,305,691 rub. 6 7 '/4 
kop., osobnych opłat w gubernjach K rólestw a Polskie
go 435,259 rub. 68 s/, kop., razem  2,445,309 rub. 23»/a 
kop. Ściągnięto na rachunek  zaległości i bieżących 
podatków: skarbow ych podatków  stałych 638,907 rub. 
7 3/, kop., niestałych 1,173,703 rub. B 3 !2 kop., oso
bnych opłat 373,329 rub. 32 kop., razem 2,185,944 
rub. 271/, kop., zatem  na 1 stycznia 1874 r. pozosta
ło zaległości: skarbow ych podatków  stałych 64,450 rub. 
79s/, kop., niestałych 131,938 rub; 833/, kop., osobnych 
opłat 61,930 rub. 323 , kop., razem  259,364 rub . 9 6 '/ , 
kop. Z-tej ostatniej sumy uznano za niepodlegające 
do poboru 136,409 rub. 1 8 1/. kop., w tej liczbie podat
ków stałych 45,633 rub. 61 %  kop. W  ogóle za le 
głości zm niejszyły się o 62,223 rub. 15 f/a kop., w ła
ściwie zaś w podatkach stałych o 15,209 rub. 51 '/a 
kop. W stosunku do ogólnej sum y dochodu spodzie
wanego w 1873 r. zaległości wynoszą 103/s°/0, w sto
sunku zaś do sumy, podlegającej właściwie do p o b o 
ru , zaległości wynoszą 5 % . (Dzień. Gul. Płocki).

* O graniczone potrzeby bytu ludow ego m ieszkań
ców gubernji suwałkskiej, z jednej s tro n y ,' a z drugiej, 
odległość gubernji od innych handlowych punktów 
środkowych kraju i gubernij w ew nętrznych, ukazują 
•ię jako warunki nader niesprzyjające dla skutecznego 
rozw oju przem ysłu pośród krajowej ludności wsi i miast, 
tej gubernji. W  skutku tego przem ysł miejscowy przez 
wiele lat wciąż pozostaje na jednakow ym  stopniu, i nie 
mając dla gubern ji żadnegó ekonom icznego znaczenia, 
skupiony je s t wyłącznie w rękach żydów, którzy zao
patrują wieśniaków we wszystko p o trzeb n e 'd o  ich by-

Marjanę (p. M odrzejew ska), m łodą, pobożną, dumną, 
choć nie zbyt w nim rozkochaną m ałżonkę, która je 
dnakże 'obok tyćh „w szystkich” przym iotów — posiada 
jeduę, wspólną wszystkim córkom  Ew y wadę — ka
prysy.

W praw dzie są fizjologowie praktyczni, tw ierdzący, 
i e  kaprys, będący szkaradną wadą .w starej kobiecie, 
sta n o w i pow ab i zaletę w m łodej— lecz snadź myśliciele 
owi nie brali w rachunek smutnych następstw takiej po
w abnej za le ty — a to właśnie uczynił za nich Musset, 
a  p. M o d rzejew sk a  oddała na scenie z tym  talentem
1 urokiem , jak iem i zawsze się odznacza.

Jednakże, sław ny zarów no z talentu jak  i z czułości 
serca, poeta francuzki, okazał że kaprys M arjany po
zostałby może na zawsze ukry tym  w jej naturze tylko, 
drzemiąc tam  sobie in potentia i nie przechodząc nigdy 
in acta, gdyby nie wywołała go była nierozsądna bo 
i niesłuszna zazdrość męża, k tó ry  zabronił swej żo
nie, nie ty lko przyjm ować w swym dom u dwóch mło
dych ludzi: krew nego swego O ktaw jusza (p- Leszczyń
ski) i sentym entalnego jak  szekspirow ski Rom eo, a rty 
stę, syna bogatej patrycjuszki Herinji (p. N iew iarow 
ska) czarnookiego Celia (p, Tatarkiew icz). Otóż, za
kaz ten, wydany szorstko przez człowieka, k tórego ni
cość umysłową M arjana ocenia dobrze, buntuje je j nie
wieścią naturę— i czego uie m ogły dokonać serenady, 
wiersze, I wszelkie najczulsze dowody miłości rozko-

tu, a obyw ateli miejskich nawet i w przedm iotu p ie r
wszej potrzeby. Żydzi także są dzierżawcam i różnych 
zakładów , podejm ują się en trepryz dla rządu i osób 
pryw atnych, trudn ią  się furm ankam i, utrzym ują dom y 
zajezdne i t. d.. nie spotykając w tym względzie ze 
strony m ieszkańców innych wyznań prawie żadnej po
ważniejszej konkurencji. N aturaln ie, podobna działa l
ność pociąga za sobą wyłączne nagrom adzenie się k a 
pitałów  w rękach pom ienionego plem ienia, a zarazem 
daje mu możność życia kosztem pracy innych stanów, 
szczególniej zaś w iejskiego. Zresztą do takiego po ło 
żenia fzecźy trw ającego w gubernji od niepam iętnych 
czasów i w najwyższym stopniu niekorzystnego pod 
względem rów nom iernego rozdziału zasobów pienięż
nych w masach ludowych, głów nie przyczyniały się 
nieruchawość i b rak  ducha przedsiębiorczego w krajo
wej ludności gubernji suw ałkskiej, k tó ra  to ludność, jak  
od początku swej obywatelskośoi, zw róciła swe zdolno
ści i siły  ku upraw ie roli, tak  i dotąd przekłada ro l- 
ńictwo, nad Wszelki inny rodzaj zatrudnień.

* We wszystkich władzach sądowych Królestwa 
Polskiego w 1872 r. do załatw ienia było 937,507 czynno- 
ści. W  porów naniu z 1871 r. więcej o 36,657.

W  liczbie tych czynności było: cyw ilnych— 95,111, 
z nich załatw iono 93,278; krym inalnych— 97,571, z nich 
załatw iono— 81,961; ekonom icznych— 744,825, z nich 
załatw iono—-73,891.

Liczba do załatw ienia czynności cywilnych w 1872 
roku, w porów naniu z 1871 r. (91,638) powiększyła 
się o 3473; liczba czynności krym inalnych powiększy
ła  się o 7,838, liczba czynności ekonomicznych powię
kszyła się o 25,346.

* W m. Nowo-Radomska krzątają się około założe
nia kassy zaliczkowej, potrzeba której uczuwać się daje 
bardzo, mimo to, że w Częstochowie istnieje i świetnie 
prosperu je filja Banku Polskiego. Osoby korzystające 
z kredytu  handlow ego nierzadko g rają  rolę pośredni
ków, wypożyczając zadyskontow aną summę. T ym  spo
sobem okoliczni ro ln icy , niem ający praw a w ystawiania 
weksli hańdlow ych, odniosą niepom ierną korzyść z tego 
rodzaju instytucji. U staw a podobno różni się od s ta 
tutów stow arzyszenia grójeckiego pod względem atry- 
bucji Wójtów gmin; okoliczność ta czyniąc kassę insty
tucją dla czysto miejscowych potrzeb założoną, w pły
nie zapewne na jej rozwój. Ustawa ta , podług „ T y g o 
dnia” , przedstaw iona została W ładzy  do zatw ierdzenia.

* ffliastc Płock pozbawione jest dogodnej kom uni
kacji z W arszaw ą; żegluga s ta tk am i parow em i, acz 
wielką oddaje w tym  względzie usługę, ulega p rze r
wom zimowym i letnim; W isła nad którą P łock  stoi, 
przeszkodą jest do stałego korzystania z drew nianego 
mostu, łączącego miasto z di-ogą wiodącą do K utna. 
D rogi bite w gubernji płockiej ułatw iają wpraw dzie 
je j  stosunki z głównem  je j miastem, ale nie w tym 
stopniu jak b y  to było pożądanem. D roga żelazna N ad
wiślańska, mająca przeciąć w k ierunku  z południa ku 
północy guberniję płocką, przyniesie nie małą pomoc 
mieszkańcom okolic, przez które przebiegać będzie, i 
znagli ich praw dopodobnie do budow ania nowych kó- 
rounikacji, ułatw iających zetknięcie się z nią. Ruch 
przygotow aw czy w tym  względzie już się podobno ro z 
począł. ,,W iek ‘; donosi, że pan W ędrychow ski, w y
dawca „G azety  A nonsow e;11 w W arszaw ie, otrzym ał 
pozwolenie od m inistra kom unikacji do badania w ła
snym kosztem i w ciągu jednego  roku linii pod drogę 
żelazną konn$, mającą połączyć P ło ck  z jedną ze s ta 
cji przyszłej drogi N adw iślańskiej. D roga ta konna, 

jeśli przyjdzie do skutku, a potrzeba czyni ją  bardzo 
pożądaną a więc i praw dopodobną, byłaby d ługą naj
mniej 6— 7 m il, jak  się zdaje; tern większe też odda
łaby posługi, bo m usianoby na niej zbudow ać jedną 
chociaż stację pośrednią, ku której zw racałby się ruch 
jak iś, Na kpm unikację dogodniejszą, parową, jeszcze 
dziś byłoby przedwcześnie podobno na tej linii.

* Wykaz cen produktów i artykułów żywności 
w m- Płocku, od 14 (2b) marca do 20 marca (1 kwietnia) 
1874 roku włócznie. Z a czetwert: pszenicy I-go gatun
ku 18 rub. 52 kop., i i -g o  gatunku 12 rub. 5 4 1 /a 
kop., żyta I-go gatunku 9 rub. 26 ł/a kop., I i-g o  
gatunku 9 rub. 2 0 ‘/» kop., jęczm ienia 1-go gatunku
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ehanego G elia , spraw ia chęć sprzeciwienia się niespra
wiedliwemu rozkazowi, czyli, ja k  chce słusznie czy nie 
słusznie aiitorj kaprys M arjany, z takiej chęci zro
dzony.

Nie będziemy tu opowiadać szczegółów — dość, że 
M arjana posyła wstążkę swojej barw y rozkochanem u 
rycerzowi, przez jego  przyjaciela |O ktaw jusza i nazna
cza mu nawet schadzkę pod oknem swojem — w nocy.

Jednakże  gdy uszczęśliwiony Celio zjawia się tam, 
zbiry czy raczej bandyci, najęci przez zazdrosnego po
destę, zabijają go a M arjana, k tó ra  isotnie i już nie 
z kaprysu zakochała się w O ktaw iuszu, zostaje o d e 
pchniętą przez tego młodzieńca, k tó ry  zrozpaczony 
śm iercią przyjaciela, nie chce po nim w krwawej spu- 
ściźnie posiąść je j serca.

N a tein kończy się osnowa sztuki, przetłum aczonej 
zręcznie przez p. Lubow skiego, znanego publiczności 
z svyych utworów poetyckich.

Najlepszą jest, zdaniem  naszem, scena pomiędzy 
M ąrjaną i Oktawjuszem  w altanie, nad butelką szlache
tnego wina.

ly lk o  p. Leszczyński, za wiele prtsło wiat w swoją 
dykcję, k tóra  z tego powodu, często zupełnie prawie n ie
wyraźną i niedosłyszalną dla widzów się stawała. W o- 
góle jeduak , g ra  tego artysty była d o b r ą  a w ostatniej 
scenie pan Leszczyński dowiódł, ze utnie wyzyskać 
taką, już podnioślejszą i ja k b y  tragiczną sytuację. R e-

7 rub. 91 >/* kop., I I  gatunku 7 rub. 6 2 '/a kop., owsa 
J-go  gatunku 5 rub. 283/4 kop., l l-g o  gatunku 5 rub. 4 
kop., rzepaku U  rub. 48 k., grochu 9 rub. 2 kop., 
g ryki 7 rub. 62J/j kop., kartofli 3 rub. 69 kop., k a 
szy jag lanej 21 rub. 32 kop., owsianej 19 rub. 68 
kop., jęczm iennej 11 rub. 98 kop., gryczanej grubej 14 
rub. 76 kop., dróbnej 21 rub. 32 kop., mąki pszen- 
nej I-g o  gatunku 14 rub. 76 kop., I i -g o  gatunku 11 
rub. 48 k., żytniej 9 rub. 84 k.; za funt: chleba pytlow e
go 3 kop. ,  razowego 2 kop. ,  mięsa wołowego z o- 
pasów stępowycłi 12 kop., z nieopasów: I-go  gatu n 
ku 9 kop., I i-g o  gatunku 8 kop., z wołów krajow ych 
11 ’/j kop., cielęciny 9 kop., w ieprzowiny 10 kop., za 
pud: siana 40 kop., słom y 20 kop; za wiadro: spi
ry tusu 76°/0 T rallesa 6 rub. 10 kop.; wódki 46°/0 T ra l- 
lesa 3 rub. 47 kop. (Dziennik Gub. Płocki).

* D nia 15 ć27) lu tego , we wsi Skrw ilnie, w po 
wicie Rypińskim , w gubernji Płockiej, włościanin Adam  
Piesta, lat 18 liczący, podczas ślizgania się upadł, przy- 
czeni tak siln ie rozbił sobie głowę, że po 6 godzinach 
um arł.

— D nia 21 lutego (5 m arca), we wsi D obrosieli- 
each, w powiecie Płockim , w tejże gubernji, córka wło
ścianina Kazi m ira Leszczyńska, lat 4 mająca, pozosta
wiona sama w domu, zbliżywszy fię do pieca w k tó 
rym palił się ogień, zapaliła na sobie odzież i w sku
tku poparzenia Sig, tegoż dnia um arła.

— D nia 1 (13j m arca, we wsi W ym yślinie, w po
wiecie L ipuow skim , w tejże gubernji, syn włościanina, 
W acław  M akow ski, pó łtora  roku  m ający, pozostawio
ny w domu bez dozoru, zbliżywszy się do ognia pa
lącego się na kom inie, zapalił na sobie odzież i w sku
tku poparzenia sig um arł.

— D nia 1 (13) m arca, w lesie przyległym  do wsi 
Brodów , w powiecie Płońskim , w tejże gubernji, w ło 
ścianin W aw rzyniec Drozdowski, la t 50 mający, przy 
cięciu lasu, został zabity przez drzewo, k tóre na n ie
go spadło. (Dziennik Gub. Płocki).

WIMIOMOŚOI MIEJSCOWE.
* Z upow ażnienia J W . jenerał-gubernato ra  warsza

wskiego, dany będzie w Ruskim Klubie, ju tro , dnia 7 
(19) kwietnia, od godziny 1-ej do 5-ej po południu, 
poranek tańcnj§cy dla dzieci, w połączeniu z loterj§ 
allegri, na korzyść ochron M ikołajewskiej i M aryjskiej, 
poczem tańce trw ać będą w dalszym ciągu przez wie
czór, dla osób dorosłych. Tegoż wieczora, w przer
wach pomiędzy tańcam i, śpiewać będą chóry ruskich 
śpiewaków narodow ych, pod kierunkiem  I . E . M ołcza- 
nowa, ogród zaś K lubu  oświetlony będzie ogniam i ben
galskiem u ,

Biletów wejścia, po 30 kop. od osoby, dostać mo
żna przy wejściu do K lubu: ten sam bilet siużyć bę
dzie zarówno na  po ianek  dziecinny, jak  i na wieczór.

* W X Departamencie Senatu Rẑ dî cego, zn a jd u 
jącym  się w W arszaw ie, było do załatw ienia w 1872 r. 
w ogóle 3,613 czynności krym inalnych, mianowicie 
spraw  925, ekonomicznych czynności 2,688; z nich za
łatwiono 3,226, mianowicie spraw  571, czynności eko
nomicznych 2,655; pozostało do załatw ieniu 387, m ia 
nowicie spraw  354, czynności ekonom icznych 33.

W  porów naniu z 1871 r. w tym departam encie 
było do załatw ienia w 1872 r. czynności mniej o 347, 
mianowicie spraw mniej o 86, a czynności ekonom i
cznych mniej o 61.

Z INNYCH GUBERNIJ
* N a posiedzeniu wydziału jeografji matematycznej i 

fizycznej ruskiego Tow arzystw a jeograficznego, odbytem 
26 m arca, ja k  donoszą -8. Peterb. Wied., pułkow nik 
Żyliński zdał sprawę i  rezultatów wyprawy posłanej 
w 1873 roku, przez M inisterstwo D óbr Rządowych, 
na Polesie, dla zbadania kwestji osuszenia miejscowości 
pouuenionej. O kazuje się, że w ypraw a nie zdołała u- 
końezyć w ciągu jednego roku swoich badań, które o- 
graniczyły się jedynie  na jednej piątej części Polesia, 
lin jącej około 60 tysięcy mil kw adratow ych rozległo
ści; prace jej trw ać jeszcze będą w dalszym ciągu. 
Kwestja osuszeniu bagien okazuje się na teraz inoże- 
bną, w którym  to celu potrzeba będzie zaprowadzić 
system zależący na przekopaniu półtora tysiąca kana

szta artystów składających personel „K aprysu”, miała 
role tak m ałe i tak  błahe, że nic z nich wytworzyć nie 
m o g ł a — wszyscy jednak  wywiązali się starannie z po
wierzonego im zadania.

Mieliśmy słuszność utrzym ując, że sezon kon certo 
wy, nie skończył się u nas jeszcze — bo oprócz, zapo
wiedzianych już przez nas, wystąpień pp. Jesipow  i F rie -  
denthal— otrzym ujem y znowu wiadomość o dwóch jesz
cze koncertach. Jed en  z nich urządza profesor muzyki 
p. Steyich na korzyść dotkniętego chorobą i niedostat
kiem, znanego kom pozytora p. R om ualda Z ientarskiego, 
k tóry  rzeczywiście zasłużył się dobrze pracując długo
i pożytecznie na tein polu, a wiele z jego  utworów,
zwłaszcza charakteru  religijnego, rozpowszechniło się
po szerokiej k ra ju  przestrzeni.

D rugi koncert, zapowiedziany na dzień 26 b. m.,
przybierze szersze zapewne rozm iary. U kłada go bo
wiem p. Adam M iinchheim er dyrek to r opery a w wyko
n a n i u  jego  program u przyjm ą udział wszyscy, najoel-
niejsi artyści opery i dram atu. Ci ostatni w części de- 
klam acyjnej. K oncert ten organizuje się ną dochód p.

Chęcińskiego, reżysera dram atu i komedji, oraz z n a 

nego autora wielu dzieł scenicznych i lóźnych poety
ckich utworów. P. Chęciński pracuje na scenie tu tej
szej już od roku 1846 czyli blisko od lat 30-tu; jako
ak to r nie odznaczył się wprawdzie wyższym talentem , 
lecz jako  tłumacz przyswoił scenie warszawskiej mnóstwo

łów, k tóre m ają być skierow ane do Prypcci i wpada
jących do niej rzek, głów nie zaś do Slowiecznej i Uszy. 
W ody grom adzące się tam nie mają obecnie odpływu do
godnego, co wpływa na podtrzym yw anie wTasności 
błotnistych miejscowości, lecz zarazem i rzeki miejsco- 
we cierpią brak wody, co przeszkadza żegludze. W o
dy wiosenne m ogłyby podnosić poziom rzek do wyso
kości dostatecznej dla żeglugi; lecz obecnie wody te 
tworzą bagna, nie dosięgając do rzek. K oszta urzą
dzenia kanałów  projektow anych obliczane są mniej wię
cej na trzy iniljony rubli. p 0(j względem osuszenia, 
Polesie przedstawia tę dogodonść, że oddzielne zbioro
wiska wód czyli bagna pozostają w bardzo małej po
między sobą styczności, tak, iż osuszenie każdej miej
scowości może być dokonyw ane oddzielnie i całe Pole
sie może być osuszone częściami; w ten sposób, rezul
tatu wszelkich robót cząstkowych mogą być osiągane 
niezależnie od ukończenia całego przedsięwzięcia. B ar
dziej dokładne zdanie w kwestji osuszenia Polesia mo» 
żna będzie orzec w jesieni r. b., po ukończeniu badań, 
które mają być przedsięwzięte w leeie. — Po u k o i^ te -  
niu spraw ozdania p. Żylińskiego, okazywano obecnym 
zbiór map zawierających rezultaty  pomiarów dolótna- 
nych w Turkiestanie.

* Nadzwyczajne zebranie ziemskie powiatu tarn- 
skiego, w gubernji kaługskiej, otw arte 7-go m arca r. b., 
poleciło urzędowi powiatowemu upraszać o zmiany w 
ustawie o akcyzie od trunków  w tym duchu, ażeby 
dochod z akcyzy i ze sprzedaży patentów rozłożony 
został na inne przedm ioty konsumpcji i ażeby nastę
pnie wszystkie szynki zostały zamknięte.

* V II  kolejne zebranie ziemskie powiatu slobodzkie- 
go, w gubernji wiackiej, przeznaczyło w swym budże- 
zie tegorocznym , ua oświatę ludową, 14,855 rs., o 515 
rs. mniej niż w roku zeszłym. Suma w yasygnowana 
podzielona została ja k  następuje: 1) na płace dla na
uczycieli czterdziestu szkół ziemskich 9,450 rs. 2) na 
lokal, usługę, opał i światło dla dwudziestu dziewięciu 
szkół 1,837 rs. 3) na utrzym anie i usługę dziewięciu 
szkół mieszczących się w domach ziemskich lub od
stąpionych czasowo ziemstwu, 200 rs. 4) na konser
wację budynków  szkolnych i mebli klasowych oraz na 
rozmaite drobne wydatki 500 rs. 5) na książki i po
moce szkolne dla czterdziestu szkół, licząc po 20 rs. 
na każdą, razem 800 rs. 6) na zapomogi dla ubo
gich uczniów 150 rs. 7; na zjazd nauczycieli, zwoły
wany na 14 dni, 168 rs. 8) na kancelarję rady szkol
nej 50 rs., i 9) na utrzym anie dwóch szkół rzem ie
ślniczych 900 rs., z przeznaczeniem również na ich u- 
trzymanio dochodu, k tóry  wpłynie za obstalunki i 
k tóry obliozany je s t mniej więcej na 800 rs.

* Z K rym u piszą do Odes. Wiestnika, że panowały 
tam w styczniu i lutym  silne mrozy (od 15 do 2 0 ł 
Reaum .) i w iatry, od których poprzepadały drzew a i 
krzew y delikatniejsze: m orele, m igdały, brzoskwinie i 
nawet częścią winne latorośle.

Jedwabnictwo na Kaukazie, przychodząc stopnio
wo do siebie po całym  szeregu klęsk doznanych z po
wodu trw ającej przez dość d ługi czas zarazy na jedw a
bniki, zaczyna wchodzić na drogę postępu, albo raczej 
prześw iadczenia o potrzebach, co znajduje swój wyraz 
w licznych środkach, rokujących dobrze na przyszłość.

la k , gazeta Kaukaz donosi, że znany w literaturze 
i praktyce znakom ity upraw iacz jedw abnictw a (podług 
systemu P asteu ra ), inżynier włoski 8  us an ni, miał za
szczyt przedstaw ić na wiosnę roku zeszłego, Jeg o  Ce
sarskiej W ysokości W ielkiem u Księciu Namiestnikowi, 
zbiór w yprodukow anych przez siebie, podług systemu 
pom ienionego, jajeczek całkiem  zdrowyoh, przyczein u- 
praszał o wskazanie mu sposobu dla rozpowszechnienia 
takich jajeczek pomiędzy uprawiaczam i jedw abnictw a 
w kraju  Zakaukazkim .

Jajeczka te oddane zostały Tow arzystw u kaukazkie- 
mu gospodarstw a wiejskiego, k tóre poleciło swemu 
członkowi, poświęcającemu się specjalnie jedw abnictw u, 
czynić nad niemi spostrzeżenia, zarówno w Tyflisie, jak  
i w innych miejscowościach kraju, przy spółudziale naj- 
doświadczeńszych uprawiaczy jedw abnictw a. Zbiór ja 
jeczek  wyprodukowanych podług systemu P asteu ra  za
w ierał kilka gatunków , k tóre dały rezultatu ja k  najpo-

utworów, rozlicznej w artości—jak o  w spółpracownik ope- 
ry, napisał oryginalne libretta  do „Strasznego D w oru”, 
„Parji”, „V erbum  nobile” i „B eaty” M oniuszki—do „Ry
baka z Palerm o” G rossinanna i do „Ł ucznika” M linch- 
heim era, przetłum aczył zaś lib retta  do „P ro roka", „B ra
vo”, „Żydówki", „E rnaniego”, „V ioletty”, „T rubadura” i 
t. d . N ajbardziej jednak  odznaczył się jak o  autor d ra 
m atyczny przez napisanie wierszem kilku oryginalnych 
komedji, z pomiędzy których „Szlachectwo D uszy” i 
„Cicha woda brzegi podryw a”, oraz obrazek „Przed o- 
biadein i po pbiedzie m iały znaczne powodzenie. 
Obecnie pan J .C h .  wykończa nową, 5-aktow ą koinedję, 
p. t. „K ry tycy’ , la k a  obszerna i różnostronna działal
ność p. Chęcińskiego zasługuje na uznanie publiczne i 
dla tego godzi się spodziewać, że koncert urządzony Ua 
jego dochód zgrom adzi licznych słuchaczy.

N a zakończeniu dzisiejszego fe lje tonu , wypada nam 
jeszcze powiedzieć o chórze śpiewaków ruskich, złożo
nym z 40 osób, począwszy od dzieci aż do w ieko
wych ludzi, pod wodzą p. M ołczanowa. Chór ten dał 
w Dolinie Szwajcarskiej dwa konoerta złożone z sa 
mych pieśui ludowych, z tych n iektóre z towarzvsze- 
liem tańców. C hór p. M ołczanowa da się r ilz je_ 

szeze słjszeć publicznie w sali K lubu ru sk iego—ju tro  
podobno.
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toyslniejsze u wszystkich uprawiaczy jedwabnictwa, któ- 
r*y robili nad niemi spostrzeżenia, co dało możność 
•przedawania jajeczek wyprodukowanych w roku ze
szłym.

* Z Erywania. W szędzie na Kaukazie panowała w 
tym roku ostra zima. W  lutym ogromne masy śniegu 
utrudniały komunikację. Lecz najgodniejszą, uwagi jest 
wiadomość podana przez gazetę Kaukaz, że jezioro Hok- 
czy pokryło się lodem. Fale tego jeziora, długiego na 
80 wiorst, zamieniły się w nieprzerwaną równinę, po
krytą śniegiem. Jeżdżono tam wszędzie po lodzie, kon
no i sankami, z wiosek nadbrzeżnyoh do rozmaitych 
miejscowości. Mołokanie jeleniowscy odważyli się na
wet przewieźć do wsi Ordakli, o 4 wiorsty, Furgony 
czterokonne, z których każdy naładowany był solą w 
ilości stu pudów, i wrócili pomyślnie do domu. Jeż
dżono także na wyspę Se want, konno i sankami. Prze
ręble do pojenia bydła zamarzały do następnego dnia 
i tworzył się lód grubości arszyna lub więcej. Urzę
dnik który jeździł naprawiać linję telegraficzną z E ry
wania opowiada, że uszkodzenia drutu pochodziły po 
większej części od wpływu silnych mrozow.

* Ogólne zebranie członków honorowych i rzeczy
wistych Towarzystwa niesienia pomocy rozbitkom, k tó
re odbyło się 22 marca r. b., w muzeum Marynarki, 
w Głównej Admiralicji w St.-Petersburgu, było, jak  
donosi Kronszt. Wiestn., nadzwyczaj świetne i liczne. 
Zebranie to zaszczycili swą obecnością Najdostojniejsza 
Opiekunka Towarzystwa, Jej Cesarska Wysokość W iel
ka Księżna Cesarzewiczowa, Jego  Cesarska W ysokość 
W ielki Książę Cesarzewicz Następca Tronu, Jej C e
sarska W ysokość Księżna Eugenja Maksymiljanówna 
Oldenburgska i Jego W ysokość Książę Aleksander
Piotrowicz Oldenburgski.

Posiedzenie otwarte było mową prezesa zarządu, 
który dał pogląd na działalność Towarzystwa w ciągu 
ubiegłycli dwóch lat od chwili zawiązania się Towa

rzystwa.
Po mowie prezesa, sekretarz zarządu głównego od

czytał krótki wyciąg z drugiego sprawozdania roczne
go Towarzystwa oraz odpowiedzi i uwagi zarządu głó- 
wnego na sprawozdanie komisji rewizyjnej. Następnie, 
na posiedzeniu Towarzystwa, zastanawiano się nad kwe- 
stjami opn cowanemi przez zarząd główny i dotyczą- 
cemi interesów Towarzystwa, p.iczem przystąpiono do 
wyboru członków zarządu i komisji rewizyjnej. Po 
ogłoszeniu rezultatu wyborów, posiedzenie zostało zam
knięte przez prezesa o godzinie 10»/, wieczorem. Jch 
Cesarskie W ysokości W ielk i Książę Cesarzewicz Na
stępca Tronu i Jego Najdostojniejsza Małżonka, raczyli 
być obecnymi do samego końca posiedzenia.

* W gubernji twerskiej, woda na 1X006 W ołdie przy
brała o 11 arsz. 3 cale; kra płynie massą nieprzerwa
ną; przeprawa przeto jest całkiem przerwana.

* Z Kazania telegrafują pod dniem 31-m  marca do 
Gońca Urzęd., że dnia tego, o godzinę 4 ej po południu, 
lód na W ołdze pod Kazaniem ruszył.

* Do Goń. Urząd, telegrafują, że 27 marca, Wołga i 
Tweroa pod miastem Twerem ruszyły; kra płynie .nas- 
sami i przeprawa ustała całkiem.

* Odeski Wiestnik donosi, że rzeki Dniepr, Dniestr i 
Boh puściły i że można spodziewać się wkrótce otwar
cia na nich żeglugi. Spodziewają się w Odesie na 
kwiecień doWOZU łb o ia  z Besarabji, gubernji podol
skiej i Nikopola (pszenicy jarki i żyta); nieco później, 
ku końcowi kwietnia, można będzie liczyć także na 
dowóz zbożu z Aleksaudrówki. Na teraz zaś zapasy 
miejscowe są niedostateczne i zmniejszyły się nawet 
znacznie w ostatnich czasach z powodu przybycia do 
portu licznych parostatków, które częścią zabrały już 
zboże i wypłynęły na morze, częścią zaś ładują się 
obecnie. Wiadomości z wszystkich prawie targów zb o
żowych zagranicznych świadczą o stopniowem obniża
niu się cen zboża; w Odesie atoli, taki stan targów  
zagranicznych nie daje się prawie wcale uozuwać, a to 
z powodu małych zapasów. Ceny niższych gatunków  
obniżyły się o 25—30 kop. na ezetwerti, lecz pomimo 
to, ceny tutejsze są jeszcze wyższe od zagranicznych. 
Co do wyższych zaś gatunków, utrzymały się ceny 
dawniejsze, które kupcy trudniący się eksportem zmu
szeni są płacić z powodu wczesnego przybycia paro- 
8 tatków zafraoh to w any oh.

* „Dziennik Gubernjalny Ołoniecki“ podaje nastę
pujące’ szczegóły O nader rządkiem na północy, pod- 
uzas zimy, zjaw isku-grzm ocie i  błyskawicami, które 
Udało miejsce 25 lutego (9 marca), we włości megor- 
9kiej» w powiecie wytegorskim. Podług opowiadań 
świadków naocznych, panował w dniu pomienionym, 
od samego rana> gil w;atr południowo-wschodni i 
padał śnieg; około południa ociepliło się; od godziny 
2-ej P° południu wiatr zmienił kierunek na północno- 
zachodni, powietrze ochłodziło się, wiatr ze śniegiem  
wzmógł eię do takiego stopnia, że przeszedł w wicher 
i nawet huragan, słychać było przytem pięć uderzeń 
pioruna, z których ostatni był tak silny, że przeraził 
mieszkańców. Przed ostatniem uderzeniem pioruna,
błyskawica załata całą włość rażącym blaskiem. W koń
cu spadł śnieg pomieszany z gradem wielkości grochu.

t e l e g r a m y
d z i e n n i k a  w a r s z a w s k i e g o .

W i e d e ń, 17 kwietnia. „Volksfreund” podaje w ia
domość. ie  Rzym xamierxa xaprotestowac energicznie 
przeciw zarządzonemu przez rz$d praski usunięciu a rcy 
biskupa Ledóchowskiego od obowiązków-

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
. . .  j

* Z Berlina piszą, pod datą 4-go kwietnia, do ga
zety „Augsburgskiej": Na cześć oczekiwanego przyby
cia Najjaśniejszego Cesarza W szech liosji, rozkazano, 
aby gwardyjakie pułki grenadjerów, nosiły na przy
szłość wypustki ruskie na obszlagach brandenburgskich. 
Przemianę tę zamierzają wprowadzić początkowo tylko 
w pułku Cesarza Aleksandra, którego szefem jest Ce
sarz W szech Roayi, lecz, dla jednostajności, rozporzą
dzenie to rozszerzone zostało i na inne pułki grena- 
djerów gwardji.

* Prawo wojskowe zostało przyjęte 14 kwietnia 
przez parlament niemiecki. W prawdzie głosowanie 
odnosiło się tylko do artykułu pierwszego, lecz ponie
waż ten tylko artykuł wywołał niezgodę pomiędzy 
rządem a większością, przeto przyjęcie go pociąga za 
sobą przyjęcie całego prawa. Artykuł ten przyjęty 
został większością 78 głosów, z poprawką p. B ennig- 
sena, która, jak wiadomo, oznaoza cyfrę pokojowej 
stopy armji na 401,659 ludzi, przez lat siedm. L iczo
no tylko na 50 głosów większości; przewyżka wytwo
rzyła się niewątpliwie z kontyngensu dostarczonego 
głosowaniem postępowców znaczniejszym niż się go 
spodziewano z początku, a być może także i z pewnej 
liczby głosów krańcowej prawicy, o której przystąpie
niu nie miano zupełnej pewności. W  istocie grupa 
starych konserwatystów domagała się ażeby cyfra skła
du armji na stopie pokojowej, oznaczoną została stale 
lub przynajmniej na lat dziesięć naprzykład, nie zaś 
przez siedm tylko. Prawdopodobnie niektórzy człon
kowie tej frakcji, wierni swoim zasadom, głosowali 
przeciwko kompromisowi Bennigsena, gdy tymcza
sem inni połączyli się z większością, wzmacniając tym 
sposobem jej szeregi. Zresztą, feldmarszałek M oltke 
dał wczoraj do zrozumienia, tak samo, jak  to już pier
wej uczynił jenerał Kamecke na poprzedniej sesji par
lamentu, iż rząd zamyśla po upływie lat siedmiu do
magać się przedłużenia stanu rzeczy, wytworzonego 
przez nowe prawo. P. Moltke dorzucił kilka uwag, 
będących tylko powtórzeniem tych, jakie już raz wyra
ził w parlamencie na początku rozpraw o nowem pra
wie wojskowem: „Koniecznem jest, wyrzekł, w inte
resie samego pokoju, ażeby Niem cy trzymały rękę na 
rękojeści miecza— rozbrojeuie się ich byłoby hasłem 
do wojny." Mówca następnie rozszerzał się nad 
umiarkowaniem jakiego, według jego zdania, Niemcy 
duły dowody, dyktując warunki pokoju Francji po 
wojnie w 1870 roku; „mogły one zmusić Francję do 
poddania się wszelkim wymaganiom, jakieby podobało 
się im narzucić temu krajowi, a przecież zadowolniły 
się jedynie nabyciem Alzacji i Lotaryngji.” Ustępstwo 
zrobione przez rząd dla większości liberalnej w parla
mencie w prawie wojskowem, jakkolwiek bardziej po
zorne niż rzeczywiste, przeznaczone było, o ile się zda
je, na pozyskanie tego stronnictwa przy roztrząsaniu 
projektu do prawa odnoszącego się do internowania lub 
skazywania na wygnanie tyoh księży, którzy by od
mówili posłuszeństwa nowym prawom. Wiadome są 
zmiany jakie frakcje liberalne chciały zaprowadzić w 
pierwotnym tekście projektu rządowego; domagały się 
one mianowicie, ażeby kara wygnania stosowaną była 
wyłącznie tylko do biskupów a nadto jeszcze ażeby 
obiedwie kary, tak wygnanie jako i internowanie, wy
mierzane były przy każdym wypadku, przez władze 
sądowe nie zaś przez władze administracyjne. Otóż 
tych to właśnie poprawek, liberalni członkowie parla
mentu mieli jakoby zrzec się w zamian za ustępstwo 
zrobione przez cesarza w kwestji wojskowej, na wsta
wienie się księcia Bismarcka.

* Dnia 29-go kwietnia, w dzień urodzin Najja
śniejszego Pana, dany będzie, w Mansionhouse, przez 
lorda-majora londyńskiego, wielki bał na cześć ich kró
lewskich wysokości księcia i księżny Edymburskich.

* W Cap-Town, na przylądku Dohrej-Nadziei, 11 
marca obchodzony był dzień ślubu księcia Edymbur- 
skiego ogólnem powstrzymaniem się od wszelkich ro
bót i zajęć.

* Podług doniesień z Madrytu, z daty 4-go kwie
tnia, w pobliżu Segowji (w prowincji Katnlońskiej), 
oddział karlistowski został napadnięty przez jenerała 
Wejler i rozbity na głowę, przyczem aa polu bitwy 
pozostało mnóstwo ranionych i jeńców.

* W armji republikańskiej hiszpańskiej, nieprzestaje 
panować usposobienie jak najlepsze: przejętą jest ona, 
podług opowiadań świadków naocznych, zapałem. Co 
się tyczy karlistów, to w szeregach ich zaczynają się 
już okazywać symptomata niezbyt obiecujące. Podług 
doniesienia „Ajencji Havas“, dwaj oficerowie, dwaj sier
żanci, kilku kapralów i siedmnastu żołnierzy, 2-go  
kwietnia stawili się w obozie, aby poddać się g łów no
dowodzącemu i wyjednać dla siebie ułaskawienie, które 
im też udzielił marszałek Serrano.

* Daily Telegraph daje następujący pogląd oryginal
ny na wypadki w H iszpm ji. Zdaniem jego, wojna ma 
znaczenie raczej religijne, niż polityczna. Don-Karlos 
— powiada gazeta pomieniona— ma rozstrzygnąć zada
nie bardzo trudne. N ie może on zrobić rozbratu z stron
nictwem klerykalnem, bo utraciłby w niem najgoili- 
wszych swoich stronników; z drugiej zaś strony, nie 
zdobędzie on sobie sympatij kraju, jeżeli nie usunie od 
siebie tych, którzy stanowią jego siłę. W  takiem poło
żeniu rzeczy, najświetniejsze nawet zwycięztwo, odnie
sione przez niego w górach biskajskich, nie otworzy
łoby mu drogi do Madrytu. Zdobycie Bilbao pocią
gnęłoby za sobą bardzo korzystne dla karlistów następ
stwa w takim jedynie wypadku, gdyby spowodowało 
uznanie ich za stronę wojującą. W ątpić atoli należy, 
ażeby największe uawet zwycięztwo pociągnęło za sobą 
taki rezultat. Europa żywi zbyt mało sympatij dla

sprawy popieranej jedynie przez stronnictwo klery* 
kalne.

. —* - »—•  -

Telegramy z gazet zagranicznych.

* Wiedeń, 15 kwietnia. Izba deputowanych posta
nowiła na dzisiejszem swem posiedzeniu, przy imien- 
nem głosowaniu, 148 głosami przeciwko 21, przekazać 
komisji dla roztrząśnięcia praw wyznaniowych, wnioskn 
deputowanego Fux, za przyjęciem rezolucji w przed
miocie wydania prawa o wydaleniu jezuitów i połą
czonych z nimi zakonów i kongregaoij w Austrji, skoro 
deputowany Fux uzasadnił pomieniony wniosek.

* Londyn, 15 kwietnia. Przywieziono tu już ciało 
Livingstone’a, które przyjęto w Southamptonie, jak ró
wnież tu na miejscu, z wielkiemi honorami. Pochowa
nie ciało w opactwie westminsterskiein wyznaczonem ! 
zostało na przyszłą sobotę.

* Nowy Jork, 16 kwietnia. Podług otrzymanych tu 
wiadomości z Arkansas, należący do stronnictwa de
mokratycznego kandydat na stanowisko gubernatora, 
Crooks, opierając się na pomyślnej rezolucji najwyż
szego sądu w Arkansas, usunął republikańskiego gu
bernatora z jego stanowiska i zawładnął głównem  
miastem Little Rock. Gubernator republikański prosił 
prezydenta Granta o pośrednictwo w tej sprawie.

   —•* * — ■»— ----

* W Węgrzech umarł magnat hr. M ajlatb, zw olen

nik metody homeopatyoznej w leczeniu chorych. T e
stamentem zapisał 25,000 fi. na założenie szpitala ho
meopatycznego i posiadłość na ten cel wartości 300,000  
florenów.

* „Paris Journal” podaje następne wiarogodne, jak  
zapewnia szczegóły, o ucieczce Rocheforta i jego to- 
warzyszów: „Półwysep Ducos oddzielony jest od N u- 
mei zatoką, do której okręty dostać się nie m ogą, i 
przez który przeprawa odbywa się na niewielkich stat
kach, nie głęboko zanurzających się w wodę.—Jourde, 
otrzymawszy poruczenie prowadzenia części rachunko
wej w administracji półwyspu Ducos, miał w swem  
rozporządzeniu jeden taki statek dla przeprawy przez 
zatokę. Zaprzyjaźnił się on z szyprem pewnego okrętu 
kupieckiego angielskiego i przekupił go za oznaczoną 
summę. W  dzień i godzinę umówioną, okręt podszedł 
jak można najbliżej do brzegu, bronionego w tem miej- 
s< u przez raffy koralowe, a deportowani dostali się na 
takowy wpław. W ypadało im płynąć przeszło kwadrans 
czasu.“ — Oto osnowa telegrammu przysłanego przez 
Rochefort’a Edmundowi A d a m : „Jestem swobodny.
Powiedz Noemi, że udaję się do Londynu." (Noem i— 
córka R f chefort’a). Podług doniesień gazety paryzkiej 
„Presse,” Rochefort miał wyjechać z Australji 10-go  
kwietnia.

Redaktor, Mikołąj Berg.
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W Y K A Z  
D ochodu na drodze żelaznej W arszaw sk o-W ied eń sk iej

za miesiąc Marzec 1874 rok.

W m. Marcu 1874 r.
1873

Zatem w r. 1874 więcej

Od 1 Stycz. do 31 Mar. 74 
Od 1 Stycz. „ 31 „ 73

Zatem w r. 1874 więcej

Ilość
o s ó b

Towary

Pudy

D * 0  C H O D  Y

Od oaób, 
t ł o m o k ó  w 

i t. p.
Od towarów R ó ż n e R a z e m .

R u b l e  s r e b r n e  i k o p i e j k i

90,474
92,695

6,665,359
5,285,289

83,332|634  
80,336 i 53^

258,97 1 
235,530

78%
99

18,053
14,185

47
56

360,357
330,053

89
08%

3,779 1,380,070! 2,996110 
1 1

23,440 79% 3,867 91 30,304180%1

269,9001 19,000,514: 224.487(10% 
255,210 16,177,593(‘ 222,335 89

i i

742,9981551; 
643,519 02^

50,727127 
39,161 85%

1

1,018,212
905,016

93
77

14,690 2,822,921 2,151121%! 99,479 53
1 ! 1 1  1

11,565 41% 1 IB , 196116

W Y K A Z  
D ochodu na drodze żelaznej W arszaw sk o-B ydgosk iej

za miesiąc Marzec 1874 rok.

W ra. Marcu 1874 r. 
1873

Zatem w r. 1874 więcej

Od 1 Stycz. do 31 Mar. 74 
Od 1 Stycz. „ 31 „ 73

Zatem w r. 1874 więcej 
(2157)

Ilość
o s ó b

Towary

D O C H O D Y

Od oaób, 
t ło m  o k ó w  

i t. p.
Od towarów R ó ż n e R a z e m .

Pudy R u b l e  s r e b r n e  i k o p i e j k i

26,550- 1,503,226 
25,452 1,477,066

1

20,488
19,234

77%
76

47,961
46,253

64
10

13,209
10,028

75
81

81,660 16% 
7 5,516 j67

1,098| 26,200 1.254 1% 1,708 54 3,180 94 6,143 J49%

70,650
67,417

5,174,270
4,703,949

50,058 92%! 153.201|41% 
46.271 j 46%! 140,874 90% 

1 1

33,687
29,350

84
78%

236,948 j 18 
216,497115%

3,233 | 470,321 3,787j46 12,326 51 4,337 | 5% 20,451 2%

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
dnia 6  (18) Kwietnia 1874 ro: u.

W e k * l e. Rb. t* 1 R. k.

IDU Tal. . , . :'i u* ioe 60 106
.. » . - |s  d. 106 & 106 76
•i i) • | ‘J u, 106 & 106 75

300 U. Mk. . . 1* u, 106 40 106 60
1 Et. Szter. 3 ta. T 16 7 14

'kr. Bor «»*“• —
300 Krauli . U o U a* 72 V, śii 48'.'

150 Zł. W. A. i IU 5 6 10 — —
a vi»tu , 46 —- -w,
100 Rsr. . . i  (u 97

f» śl * •  ̂ i. IOO 1 0

ł» »t • • 1 IM — — —

W arszaw a  
dnia 6 (18) kw ietn ia .

W i d o w i s k a .
W IKLKI TEA TR. — D ziś, w sobotę, opera w *-ch aktach,

Hrabina, —  Początek o godzinie 7 i pól. -  - J u tro ,  w niedzielę, 
balet Flick i Flock-—  W czoraj, było osób 65 3.

TEA TR  ROZMAITOŚCI.—  D ziś ,  w sobotę, koinedja w 1-in 
akcie, Akrobata;— komedia w 3-ch aktach, E in a n cy p o w a n e —
Początek o godzinie 7 i pół. —  J u tro , w niedzielę, komedje Ka
prys Mariany; Synalek; Zbudziło się w  niej serce.

DOLINA SZW AJCARSKA. —  J u tro ,  w niedzielę, koncert 
orkiestry' warszawskiej pod dyrekcją Lewandowskiego i Kuliso. —
Program: — I. Uwertura z op. „Młyn na skale,” Iteissigera; Bou- 
quot-walc, Straussa; Reverie, V ieuxtem psa; Szezebiotka-polka,
Lewandowskiego. —  II. Uwertura z opery „Raymond, Thomasa;
Fleurs Fanees, medytacje Langego; Romana Popiel, polka-mazur- 
ka, Braurnanna; Finał 4-go aktu z op. „Hugonoci," Meyerbeera;
Wspomnienie Kazimierzy, mazur, Lewandowskiego.— III. „Z śp ie 
wników Moniuszki," kadrylle ułożone przez Ana; Wiochna, ma
zurek sielankowy, Lewandowskiego; Bei uns zu Hause, walc Strau- 
sa; Marsz, Kellor-Beela. —  Początek o godzinie 4 i pół. — Cena 
wejścia kop. 2 0.

G A B IN E T  ZOOLOGICZNY (w guiachu uniwersytetu war
szawskiego).— Otwarty V/ u io d iio le  bezpłatnie.

W YSTAW A TO W ARZY STW A ZACHĘTY SZTUK PIĘ
KNYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny 11-ej rans do ga
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. —
Wejście od osoby w dnie powszednie lop . I 3: —
święta kop. 5. , , . sżtuaę i  wpiaią rsr. iz s  . , .

T iv o l i .— Dziś i codziennie, Koncert słynnych śpiewa- Akcje Towari. Łazienek i Łaźni r». ŚCO 
S.ÓW z  Pesztu, p. M u tzbau er  z córką swą panną R o zą  oraz Papiery Publiczne (bez wartości kuponow e
pannyA. Kossari i I). Lebourd, z muzyką P . Stankiewicza. ~  Po- Listy Zastawne Ill-go  Okresu Serji picr-

• t  r  WM'ZIM s i l  r ą  1 |Uk
czątek o godzinie 8-ej wieczorem. -  Cena w ejśca kop. 4 5. ^  Zastawne ill-g o  ' Okresu '

giej za rs. 100 • ) ............................
Listy Zastawne nowe 5'% z r. 1HSS 4) .
5% Listy Zastawue miasta Warszawy ')

„ „ 11 Merja
5% Listy ZaBtawne miasta Łodzi 4) •
Listy likwidacyjne za rs. too ) . •
5 pożyczka rosyjska Strgdtza z 18^  *“ ™. ^

Przyjechał: —  J e n e r a ł-a d ju ta n t  Minkwkz, z St. R e - B i i ^ B ^ k u ^ . ' a o s .  zr. i«6>* »a rs. too .
terabursra. Metaliki Lutowe *a rs. 100i . .......................

o  t Sierpniowo kś rs. 100 . . . . .
Wyjechali: — Jenerał-raajor Ernrothy do Płoeka; — Ro«ybk* poiycafc* prom. z 1864 t-g. 100 

tajny radca Kruzenstern, do St. Petersburga - diUo os“ Dl'

ŻądtiUiś | Płacono.

| Berlin , .
GftU&dk 
Humburg . 
Londyn

Paryi .
u  • •

Wiedeń .
,» • 

Petersburg

Moskwa
A k c je  i  O bligacje K o le i ZelazngcK. 

A keje Głównego Tow arzystw a Rosyjskiego
dróg żelaznych rsr. ! 2 5 .......................

Obligacje Głów. To w. Ros. dróg żelaznych 
po /ranków 2,000 aa rs. 100 . . . .  

Akcje drogi żelaznej Wars*.-Wied. za sztuk. 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 500 tr. 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 100

talarów za s z t u k ę ..................................
Akcje drogi iolaznej Warsz.-lśy.tg. aa rs. too 
Akcje „ „ po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Teresp. za rs. lOo 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Terespolskiej 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. too 
Akcje banku liandl. w Warszawie po 250 rs. 
Akcje banku hand. War. IV Kin. z wpłatą rs. 100 
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs. 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250 ..................................
Akeje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia aa 

sztukę z wpłatą rsr. 125

145

22

S*

102

I l i  50 

100
263 —
91 —
i l  ~

—  2*8

dru-

* W dniu 5 ( 1 7 )  bież. mbus. i roku, c h o r y c h  w H-mis 
cywilnych szpitalach: przybyto 4 4 , wyzdrowiało 5 1 , umarło 1, 
pozostało 16*1 /mężczyzn 7 8 7 , kobiet 8 4 3 ) , * niob w szpitalu
sturozakonnycli mężczyzn 1 4 8 , kobiet 171 . 100

Cena okowity dnia 5 (17) kwietnia.

m —
510

46 ft 6 6 75

44 - —
40 60 90 60
6 6 •  5 — ■AA-
45 60

60 — __
77 — —

— 95 —

46 5o
— —4

- — — —aa
166 — —

161 __ _
— —

ś00 JO

wiadro od rs. garniec od rs.

Hurtowa składowa 5.61,* —  
Pojedyncza szynkarska

Stosunek garnca

5.94,* 1 .9 * —
1 .94 — 1.98.

do wiadra 100 80 7 ‘/ą- (G. U .)

ditto ostęplowaua 
~ 1866 rs. 100 . . .
„ „ ditto ostęplowaua

5%  Listy Zastawue R o s y js k ie .......................
i) Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. 1 z. 26*
») Wartość kuponu od Listów Zastawnych aowych rs. 1 k. *
*) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs. — k. 23 / 
4) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs 2 k 33)/
ś)  Wartość kuponu od Listów Likwidacyjnych rs. 1 k. 52ł ,l.

ta



O G Ł O S Z E N I A  R Z Ą D O W E  -  K A 3 E H H M J 1  O E T j M B J I E H M I .  ,

U W IA D O M Ń IA 1 
3AJIBJ1EHU1 i ł  U PU BlLlEi'W

W arszaw ie na d. 1 3 ( 2 5 )  Lipca 1874  r. pod ; walskisa dnia 2 ( I Ł  W rześn ia  1874 r. Va- 
r ! dium do licytacji oznaczone zosta ło  na rs.

; 2,-o6o. L icytacja  rozpocznie s ig  od sumy rs. 
-  33,600.

Ziemiańskie) j Zaw iadom ienie to o g ła sz a  sijj dla niewii^-

N . D . 1672. Isąd Kryminalny w Kielcach.
W  z a s to so w an iu  s ię  d o  N a jw y ższeg o  U k a zu  

z d . 25 K w ie tn ia  (7  M aja) 1850 r .  i p o s ta n o 
w ie n ia  b. R ad y  A d m in is tra c y jn e j z d u ta  16 p a ź 
d z ie rn ik a  1856 ro k u , w zywa: .

1. K az im ie rza  H e m p ia  m ie szk a ń c a  wsi a 
now iee  b a g n is te , gm iny  J a k u b o w ic e  p o w ia tu
O p atow sk iego . , „

2. W icbelm a N aboi b. Z a r z ą d z a j ą c e g o  K o  
m orą C elną  (ira n ica , tam że o sta tn io  zam ie

kS30S M ośk a  N u d el, kraw ca z m iasta K ońskich  
sam ow olnie bez p ozw o len ia  R ząuu za gram  
cę  kraju w ysz łych , aby w ciągu m iesięcy  szesciu  
od daty zam ieszczen ia  poraź trzeci m n iejszego  
w ezw ania  w D zien n ik u  W arszaw skim  «lo K ró
lestw a  R o lsk ieg o  pow rócili i czyto  o sob iście  
lub przez W ład zę  P o licy jn ą  o pow rocie swym  
.Sąd K rym inalny zaw iadom ili, lub też w tym  
przeciągu czasu ' uspraw iedliw ienie pow odów  
niepow róceni.a do tych  czas do kraj-u na pier
w otne W ład z tutejszych  przez pisma publiczne  
w ezw anie Sądowi K rym inalnem u n ad esła li 
gdyż w razie n ieuczyn ien ia  zadosyć n in ie jsz e 
mu wezwaniu ściągn ą  na s ieb ie  sk u tk i art. 34 0  
i 341 K. K . G. i P .  zagrożon e to  je s t  sk azan i  
zostaną na pozbaw ien ie  w sze lk ich  praw i  b ez-  
wrotne z  obrębu P a ń stw a  w ygnanie  a w razie  
sam ow olnego n astęp n ie  pow rotu  do kraju po 
dojściu  do praw om ocności zap aść  m ającego w y 
roku  zostaną  zesłan i na  o s ied le n ie  w S y b erji.

K ie lce  d. 27 L u tego  ( l lM u r c a )  1874 r.
— ■ • P rezes,

2 — 3 R adca K o lleg ja ln y  E . S w ięck i

M ieh ał P rzy sieck i.

V . D . 2 1 5 0 . Rejent Kancelarji __________ ,  , BM fc _ „  .
w W arszawie. Id o w y ch  z pobytu i niem ającyfih w h y p o tece

Z pow odu nastąpionej śm ierc i P is /.la Szw cjs ' o b r a n e g o  . z a m ie sz k a n ia  p ęa w n ęg o  l'Y  E ru e-
w ła śc ic ie la  sum: 1) rs, 1575 na  n ieruchom o- j s ty n y  W ilch e im in y  dwóch im io n  i 2 “ K a ro la
ści N. 1478 pod N r. 6 D z. IV : 2) rs 2,200 ! R u d o lfa  d w óch  im ion  ro d z eń stw a  N ie s t to -
pod N. 2 i 3) rs. 285 pod N r. 5 D z. I V  wyka- 
zn n icrnchom ości Nr. ! 154 u b ezp ieczon ych
toczy się postępow anie spadkow e, do u k o ń c ze 
nia którego term in w k a n ce la r ji hyp otecznej 
na d. 19 (3 1 )  p aźd z iern ik u  1874 r. w y z n a c zo 
nym zosta ł.

M ich ał P rzysieck i.

N. 0. 1334. Oyraitcja Dróg Ż e la 
znych Warszawsko-Wiedeńskiej 

i Warszawsko-Bydgoskiej.
Podaje do wiadomości, że na 

Stacji Drogi Żelaznej Warszaw
s k o - Wiedeńskiej Gorzkowice^ za
lega od lat kilku drzewo, miano
wicie:

Sztang telegraficznych dębo- 
sztuk 69 

. „  1 % .

N . U . 2 1 4 9 . Rejent hancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

P o  śmierci  E fro ima v o lF ro im a  Haller  w ła
śc iciela nieruchomości >/ iVarszawie pod Nr, 
2 l 2 l ) / 2 i 3  po i OZ o/i ej j toczy się postępowanie 
spadąowo do za inkatęc ia  V. t „ f ' g  > naznaczony 
został te rm in  na d/.ień 18 (JO) P aźdz ię ią iga  
1374 r.iku Kancelarj i  l lypoteeznęj .

W arszaw a d. 5 (1 7 ) K w ietn ia  1874 r.
.Stanisław Tyrct iowska

N . L>. 2 U l . R tje n t K ancelarii Z iem iańskiej 
w arszawie.

Z powodu śm ierciSSraaoaa-M iidila W oiu- 
holtz w erzyc ie la  suuny rs 00 z procentem  i 
kosztam i ua nieruchom ości W arszaw skiej Nr 

I 1455B. sposobem  ostrzeżen ia  zapisanej, i 
] A ntoniegs P iątkow sk iego w erzycie la  sum y  

rs 2,25uo na nieruchom ości Nr. 7 lit. A w 
osadzie Targów ek, pow iecie W arszawskim  
położonej, ubezpieczonej, toczy się  p ostęp o
wanie spadkow e, do ukończeń a  którego w y
znacza się  term in w d. 8 (20) L ipca 1874 r. 
w K ancelarji hypotecznej w W arszaw ie.

T eofil B rzozow ski, R ejent.

304.
93.
13.
3 6 .
13.

o  vr — e  
wych . . . .

Belek sosnowych .
Podkładów sosnowych 
Krokwi sosnowych .
Klocy olszowych 
Klocy brzozowych . 
i Klocy sosnowych .
Różnej objętości i wymiarów. 
Ponieważ właściciele pomienio- 

nego drzewa nie znajdują, się na 
miejscu i z pobytu nie są wiado 
mi, przeto Dyrekcja wzywa ich, 
aby po udowodnieniu własności i 
opłaceniu należności przypadają
cej Drodze Żelaznej tytułem  pla
c o w e g o ,  oi*az kosztów niniejszego 
ogłoszenia, odebrali pomienione 
drzewo do d. 1 (13) Maja r. b. w

z o -p r ^ e c i w n y m  r aa z ię drzewo to, 
stanie sprzedane na Stacji Gorz
kowice, przez publiczną licytację 
na rzecz Drogi Żelaznej. 
Warszawa d .  ‘2 Kwietnia 1874 r. 
2— 2

O T W A R C I U  S P A D K O W E ,  
O T K P  WET IE 14 A C J lŁ A C T  Bib.

N . D . 10 7 . R ejent Kancelar)i Ziem iańskiej 
Siedlcach.

Z powodu śmierci:
1. Adam a L ew ickiego w łaściciela  dóbr 

Ł aw ki i G ołaszyu , i dóbr Rogale, w powie 
cie Łukow skim  położonych

2  W łodzim ierza O śm iałow skiego w łaści
ciela dóbr Żabików i dóbr Bcdhie w p ow ieu e  
Radzyńskim  p ołożonych , o ia z  w ła śc ic ie li 
sum: rs. 760 i rs. 41 kop. 25 na dobrach 
B lu ooin , z powiatu Łukow skiego, rs. 2 400  
na dobrach Kom arówka z pow atu R adzyń  
-kiego, i rs. 3,000, ua dobrach Igan e A. i B 
z powiatu Sied leckiego ubezpieczonych .

3. W ładysław a M alinowskiego w łaściciela  
dwóch sum, jednej rs 3 000 i drugiej rs 
900, na dobrach U łęże  górne z pow iatu Gar- 
w oliuskiego lokowanych i 

4 Lejbusia H erszkow icza. farbiarza, w ła 
ściciela  sumy rs. 187 kop. 50 na N ieru ch o
m ości w Siedlcach N. hip. 267 zaiutahulowa- 
nej, i przyw iązanego do niej prawa zastaw u  
w l)z . III objaw ionego, o t w orzyły się  spadki, 
term in do uregulow ania których ua dzień  8 
(2 0 ) L ipca  1874 r. w K ancelarji mojej wy 
zuaczony zostaje.

S ied lce d. 19(31) Grudnia 1873 r 
K rassow ski.

REGULACJE HYPOTECZNE  
yCTPOlłOTBO llUOTEKTx

ig ie ł z powodu wpi3u d z a lu  I I I  Nr. 1. 3 
I Anny z G rossów Schrejber. 4ir Maurycego 
Schrąjber. 6 -  E leonory z  H bltzm auów Gross 
wdowy, w ierzycie li hypotecznyc i dóbr Ja- 
strzębn ik i.

2. Krosno dawniej z trzech częśc i A, 
B. C. złożon ych , do których n a leżą  nowo 
erygow ane folw arki G rabowiec - Marypmki 
i L udw ików , z w szystk iem i p rzynależyto  
ściam i w O kręgu No«to-R adom skim  p ołoż  i 
nych, zalegających  w op łacie  r a t  T ow arzy
stw u K redytow em u Z iem skiem u przynależ
nych rs. 1,249 kop. 32. Sprzedaż odbywać 
s ię  będzie przed R ejentem  Edwardem  M ile 
wskim d. 3 ( 1 6 )  W rześnia 1874 r. Yadium  
do licytacji oznaczono zo sta ł i na rs. 2,2l>u. 
L icytacja  rozpocznie s ię  od sumy rs. 22,800  
kop. 80.

Zaw iadom ienie to o g łasza  się  dla n iew ia
domych z pobytu i uiem ającyck «  hypotece  
obranego zam ieszkan ia  .prawnego: 1° Jana
Starzyńskiego, 2° Anny M łynkow skiej, w ie
rzycieli hytotecznych  dóbr Krosno.

3. Ostrów i Jeziorsk o  z w szystk iem i przy- 
leg łosc iam i i przynależytościam i w okręgu  
W artskim  położonych . Z alegających  w o 
p łacie  rat T ow arzystw u T redytow em u Ziem 
skiem u przynależnych  rsr. 829 kop. 91'/ 
Sprzedaż odbywać się  będzie przed Rejen- 
tem Jozefem  Jeziersk im  dnia 3 (15) W rześnia
1874 roku. Yadium  do licytacji ozuaczou  

zosta ło  na rs. 1,500. L icytacja  rozpocznie  
się  od sumy rs. 24,504.

Z aw iadom ienie to ogłasza  się  dla n iew ia
domej z pobytu i niem ającej w hypotece o 
branego żam ieszkania prawnego M elunji > 
M itelschtetów  D aniszew skiej w ierzycielki 
hypotecznej dóbr Ostrów Jez  orsko.

4. R u sso c c e  sk ładających  się z m iasta  
W ładysław ów , folwarków: R u ssocice U tra

ta, Skarbki, w siów  R ussocice, Wandów, 
S tarbki, Koloniów: A lin a , M ałoszyn , Miko- 
ła jew o, Przem ysław , Karpaty, M iędzylesie  
Polichna, Em erytka, B olesław ów . M arien- 
hal, F elicjanów , G łogow o, Ignacew o, M aii. 
nowo, N ata lia , Tury, l a s ó w  przyległych , 
w szystkiem i przynależytościam i w ok ięgu  
Konińskim  położonych zalegających w o- 
płacie  rat Tow arzystw u Kredytowemu Ziem 
skiem u przynależnych rsr. 1,909 kop 40 
S przedaż odbywać się  będzie przed R ejen
tem W ilchelm em  Grabowśkim 4 n'a ^ 0 6 )  
W rześu a 1874 r. Vadium do licytacji ozna
czone z o ita ło  ua rs. 3,600. L icytacja roz 
pocznie się  od sumy rs. 3 2 ,800 .

Zaw iadom ienie to o g ła sz a  się dla n iew ia
domych z pobytu i n iem ająoych w hypotece 
obranego zam ieszkania prawnego 1. Ilenrye- 

2. Ernilji, 3. Karoia, 4 R ujncholda J„- 
na, 5, Fryderyka rodzeństw a Stah v . S z ta ch  

powodu wpisu d zia łu  III Nr. 16 wykazu 
hypotecznego dóbr R ussocice, na rzecz ich 
m eszcząc, go się  ii. Anny z Krauzów 1 
veto Sztach 2° F iebich  z powodu prawa 
wieczystej dzierżaw y w iatraka.

5. S trzelce  W ielk ie z folwarkiem  A ndrze
jów, z w sz y sto e m i prży leg łościam i i przy-

iV. / ( .  2 0 8 i .  Trybunał Oywilny w W arszawie.
N a żądanie  A lek san d a  C zarnow skiego, p o d a 

je  do w iadom ości, że  grunta p op rob oszczow - 
sk ie  we wsi Ł ęk i, pow iecie K utnow skim , guber- 
,nji W arszaw sk iej p o ło żo n e , w yw ołane zostają  
do pierw iastkow ej regu lacji hyp otecznej. T er 
min do  ukończen ia  tego  dz ie ła  w yznacza się  na 
dzień 8 (2 0 )  L ipca  r. b. w którym  to  term inie  
strony in teresow an e, samo osob iście  lub przez  
pełnom ocn ików  n a leżyc ie  um ocow anych, p o 
w inny się zg ło s ić  z objaw ien iem  praw swoich  
do K ancelarji S tan isław a Z aw adzk iego, R egen 
ta w  W arszaw ie, a to  pod prekluzją U staw ą  
h yp oteczną z roku 1818 zagrożoną.

W arszaw a d. 19 (3 1 ) M arca 1874 r.
P rezes , Jan czew sk i.

Sekretarz G rabiński.

naieżytośeiam i w Okręgu Nowo R adom skim i dium d > licytacji oznaczone zosta ło  na i s .
położonych, zalegających  w op ła  ia rat T o - j Licytacja rozpoczn ie s ię  od sumy rs.

dla niew ia-
: hypotei ■

M ilew sk im d . 4  (^6) W rześnia 1874 r." V a- i obranego z ^mieszkania prawnego, A ntoniego

wurzyst wn Kredytowemu Zicmakicmu przy- | Ż,500.i m v u  I ‘
lależnych rs. 349 kop. 79% . Sprzedaż od-1 

bywać się  będzie przed Rejentem  E dw ardem '

Z iem ia ń sk ie}N . l> 2 1 2 6 . Rejent Kance ar/t 
w  W arszawie.

Z pow odu zejścia  z tego  św iata  1) w dniu  
3 0  L ip ca  ( 1 1 S ierpn ia) 1871 r Ja n a  H ersz - 
d o r fa  w sp ó łw ła śc ic ie la  gruntu m órg 15 w d o 
brach P u stk ow ie  M ich a łó w  -k w  okręgu W a r 
szaw sk im  p o ło żo n eg o , 2 )  w dniu 21 S tyczn ia  
(2  L u te g o ) 1871 r. A lek sa n d ra  E lsn era  w spół- 
w łaśoicicio la  n ieruchom ości W arszaw sk iej N r. 
476d ., toczą s ię  p ojtychżep ostępow an ia  sp ad k o
w e, do  uk oń czen ia  których  term in na d z ień  i  
(2 0 )  L ip ca  1874 r. w K ancelarji pod p isan ego  
Rejenta ozn aczon y  z s ta ł.

P ra n c isz ek  R apacki.

N . 14. 2 128 . Rejent Kancelarji Z iem iańsk ie j 
w W arszawie.

P o  zm arłych:
1. T ek li z R ozengartów  F ajan s, w sp ółw ie- 

rzycielce  sum: 1) rs. 19 ,205 kop. 56 na n ieru 
chom ości W arszaw skiej N r. 1310 i 2 ) rs. 7 ,500  
ua dobrach zak ład  labryki Cukru M łynów , z 
<okręgu Z gierskiego.

2 J ózefie  Karaińskim, w łaścic ie lu  n ieru ch o
m ości W arszaw sk iej N . 3 U 6 B ,  toczy  się p ostę
pow anie spadkow e, do uk ończenia  którego w y
zn aczon y  zosta ł termin na d 8 (2 0 )  L ipca  1874  
roku w K aueelarji podpisunego R ejenta, gdzie  
w szyscy iptereseuci zg ło s ić  się winni z prawami 
swem i pod prekluzją.

W arszaw a d. 3 (1 5 )  K w ietnia 1874 r.
W łodzim ierz K retkow ski.

LICYTACJE. — TOP EU.

.V. D . 2129 Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji W arszawskiej 

Z pow odu śmierci: 1. A p o lou ji z O drobiń- 
akich D em ezenko, n iegdy  w ierzycielk i kap ita łu  
rs. 15 ,000  na dobrach S tudzieu iee z ok :ęgu  
G ostyń sk iego , ubezpieczonego; 2. F e lik sa  
.Św iątkow skiego, w ierzyciela kap ita łu  rs. 4 ,650  
na n ieruchom ości W arszawskiej N . 1862 za 
b ezp ieczo n eg o , o tw orzy ły  się spadki, do uregu
low an ia  k tórych , termin na dzień 22 P aźd zier- 
uika (3  L istop ad a) 1874 r. w K ancelarji Z ie
m iańskiej pod pisanego  R ejenta, w yznaczon y z o -

Ju ljan  P ak lersk i. 

K dnceiarji Ziemiańskiej

i V .  D. 212 4 . M ayistrat M iasta W arszawy.
D n ia  29 K w ietn ia  (11 M aja) r. b. o godzin ie  

12 w p ołu d n ie , od b ęd zie  się w za li licy tacy jn ej 
M agistratu m. W arszaw y licy tacja  in m inus, 
przez op ieczętow an e deklaracje, na w ystaw ienie  
sześc iu  now ych budek dla P o lic ji w W arszaw ie  
w m iejscach w skazać s ię  m ających przez Zarząd 
O ber-P olicm ajstra  m. W arszaw y, od sum y ru
bli dw a tysiące sto , anszl .giern ob liczon ej i do 
n in iejszej licytacji podanej.

M ający zam iar ub iegan ia  się o  tak ow e przed- 
sieb ięrstw o , złoży  w czasie  i m iejscu wyżej 
oznaczon ym , na ręce P rezynta  M iasta op ięczę- 
tow ano deklaracje, nap isane nu pap ierz- stem 
plow ym  cen y  kop. 70 , pod ług wzoru niżej i 
m ieszczon ego , a w  tych  w yraźn ie literam i be/, 
popraw ek, w ypisze juki odstępuje procent, od 
sumy w ykazem  kosztów  ófijętej i do niniejszej 
licy tacji podanej.

N adto  do dek laracji w in ien  h yc d o łą cz o n y  
kwit K asy G łów nej E konom icznej m. W arsza
wy, n a  z łożon e  vadium  w ilo śc i rub. 210 i ua 
k oszta  o g ło szen ia  rub. 20 .

W arunki oraz an sz lag  i plan są do przejrze
nia w W ydzia le  A dm inistracyjnym  w .g o d z i
nach hiórowjrch

W arszaw a d. 3 '1 5 )  K w ietn ia  1374 r.
1— 3.

Wzór do deklaracj .
W  skutek  og łoszen ia  z dn ia  . . podaję

IV. D . 2 1 3 0 . p isa rz
w W arszawie.

śm ierci: Jozeta  
w ier/ycio

nin iejszą dek larację , m ocą któ ej podejm uję się  
w ystaw ić sześć  now ych  budek d la  P o licji 
m ieście W arszaw ie, w m iejscach w sk azać się 
m ających przez Zarząd O b er-P olicm ajstra  n 
W arszaw y, od sumy rubli dwa tysiące  sto , ar 
Szlagiem ob liczon ej i do n in iejszej licy ta c ji pi 
duuej, i odstępuję od takow ej procen tów  N. N, 
(w ypisać literam i) poddając się  zastrzeżen iom  
iv w arunkach licytac.ijnych  zam ieszczonym .

K w it na z łożon e  vadium rub. 21ń i ua ko 
szta o g łoszen ia  rub. 20 , przy nin iejszym  za łą 
czam .

S ta ło  moje zam ieszkan ie  w N. N-,, pisałem  
d n ia  m iesiąca roku N. (p o d p isa ć  wyraźnie im ie  
i n atw isk u ).

lian7i powodu n a s t ą p  onej
w ła ś c i c ie l a  dóbr Skoroszo „raz wder/yehr.a sua. ,
r s .  1800  i rs. 2 : 5 0  ua dob-mca S k  .ro^ze l. 
i lit  F  * ok*ę u u W ars/, iw s n ie g o  w ib -zptu*. .
nych; „tw órz-1 s ię  » ,a d e k ,  do tc g - ia C j . k ort- 

J * • i ' 8 ł ’til 1, pca i * 4go  w yznaczam  term in na d. >3 (o t
r .  w  k a n ce la r j i  Z iemiańskie !  iv ’ . i r s z a i  -•».

n d f a c z v t i s z i .m ' l  •«“

dzie przed Rejentem  Edwardem M ilew ik m 
4 . 5 ( 17 ) W rześDia 1874 r. V adium  do lic y 
tacji oznaczono zo sta ło  na rs. 3,090. L icy- 
tacia  rożp oczh ie  się  o t sumy rs. 17,039.

Z aw iadom ienie to o g łasza  się  dla niew ia
domych z im ion nazw isk  i pobytu 1. 88-ów  
Karola A ugusta Osterloff. 2. -~-8 ów S te fi-  
i\ji Oaterląff n ieletniej, z powodu wpisu dzia
łu  III Nr, ,6 i 13 niewiadom ych z pobytu i 
niem ającyćh w hypotece obranego za m iesz
kania prawnego. SS-ów  Anny K rystyny z 
Seugerów  E -ie t. j .  3 Anny Zuzanny z Edów  
zam ężnej G itlin. 4. Pauliny z E uów  Mar
cina Laube żony. 5. Ad-diiay z Zeugerów, 
R oberta Ranghuud żony, d ziec i po zm arłej 
Juljuuuie z Zcngerów i voto dpeichert 2° 
E u gei tj. 6. F erdynanda Speichert. 7. Adol 
fa E n gel. 8. R udolfa E ngel. 9. Juljanny z Eu- 
glów Rudolfa R eiusch  żouy. 10. W ilehelma  
E u giel, dzieci po Karolu Zeuger 11. Karola 
Zeuger. 12. E tni.ji z Zehgerów Karola Kar 
w icze żony. 13. Juljana Z euger, w ierzycie
li hypotecznych  dóbr Krągola.

II . P iegouisko z częśc ią  H oieu d ró -» M ar
cinkow skie zw anych do których io ltvark  H e- 
leuów należy, z w szystk iem i prżylegrościam i 
i przynależytościam i w o k ręg i K aliskim  po
łożon ych , za legających  w opłacie  rat Towa
rzystw u Kredytowem u Ziem skiem u przyna  
ieżuych rs. 633 kop 67. rfprz daż o:byw ać  
s ię  będzie przed Rejentem  Zenonem  Lopu  
skim. d. 5 ( 1 7 )  Wrz iśnia - l«74  r. Vadium  
do licytacji, oznaczone zosta ło  na rs. 1,000 
L cytacja rozpoczn ie s ię  od sumjr rs. 6 ,200.

Zawiadom ień e to ogłasza się  dla n iew ia
domych z imion nazw isk  i pobytu S8-ów  Au  
drzeja W ągrow skiego w spółw łaściciela  dóbr 
Piegonisko; 2. SS-ów  Gwidona R ychłow - 
sk iego n iegdyś dziedzica dóbr Staw i Koś 
ciau  z powodu wpisu dzia łu  III N r. 1. 3. 
SS-ów  F ranciszk i z Rudnickich i-v o to  Wą 
growskiej 2° B ogusław sk iej, 4" SS-ów  A le
ksandra M acińśkiego

Niew iadom ych z  pobytu i n iem ających w 
hyp otece obranego zam ieszkania  prawnego 
5. M arcelego M alińskiego'; 6 Pauliny i 
M acińskich Szysz.-sj ńskiej; 7.. A U ksandry  
Bibijanuy dwóch imion Pstro końskiej córk  
A ntoniny z C hlebow skich P strok oós.iej; 8, 
Stanisław y Bogusław skiej; 9. Marji z B o
gu sła w sk ich  zam ężnej G ółkont; 10. Józefa  
B ogusław skiego; w ierzycieli hypotecznych  
dóbr P iegouisko.

1". PoW zewice i O koł -wic*-, z w -zystk ie- 
mi przyieglościilnn i przynależytościam i w 
okręgu Szadkow skim  położonych , za legają 
cych w op łacić  rat T ow arzystw u K red yto
wemu przyuależuych  rs. 613 k op .,34. S p rze
daż odbywać się będzie przed Rejentom  J ó 
zefem  Jeziersk im  dnia 5 (1 7 1 W rześn-a 1874 
roku. Vadium do licytacji oznaczona z o s ta 
ło  na rs. 1,200. Licytacja rozpoczn ie s ię  od 
sum y rs. 7,016.

Z aw iadom ienie t*> o g ła sz a  się  dla n iew ia
domych z im ion nazw isk i pobytu S-ów  
Fryderyką M oes z powodu wpisu dzia łu  III 
Nr. II wykazu h ypotecznego d ib r  Porszew i- 
ce  i Okołowtce.

13. Slrum iany B. czę ść  II z folwarkiem  
Korzeń z w szystkiem i prżyległościam i i 
przynależytościam i w okręgu Sieradzkim  po
łożonych , za legających  w op łacie  rat Towa  
rzystw u  Kredytowem u Ziom 3kiom  i przyna- 
l iżnych rs 240 kop. 10. Sprzedaż odbywać 
się  będzie przed R ejentem  A lfonsem  P asz
kowskim  dnia 6 (1 3 ) W rześnia 18 7 4  r. Y a-

N . D . 2 1 4 2 . N aczelnik Górniczy okręgu 
Zachodniego.

P od aje  do w iadom ości, pub licznej, iż  , w  B ió  - 
rze Górniozem O kręgu  Z ach odniego w D ą b ro 
w ie 15 (2 7 )  K w ietn ia  1874 roku o .g o d z in ie  d l  
w połu dnie , odbyw ać się będzie licy tacja  in  m i
nus przez deklaracje zap ieczętow ane, na  d osta 
wę w 1874 r. do M agazynu O kręgow ego w D ą 
brow ie, gw oźd z i m aszynow ych różn ych g a tu n 
ków  w o g ó ln ej w artości rs. 169 t kop . 5 5 .

W arunki do licytacji tej s łu żą ce , w których  
zam ieszczone są szcz eg ó ło w e  gatu nki i ilo śc i  
potrzebnych gw oździ ja k  równie i ceny na  ta 
kow e, m ogą być przeglądane w  B idrze G órui- 
czem  O kręgu Z ach od n iego  w  D ą b ro w ie  c o 
dziennie, w y łączając dn ie galow o i św ięta  u ro 
czyste .

D ąbrow a dnia 2 K w ietnia 1874 r.

pod pisanego P atron a  jak  w yżej za m ieszk a łego .
W aw rzen iec  S zab łow sk i.

P o  odbyciu w d . 2 (1 4 )  K w ietn ia  18 7 4  roku  
przygotow aw czego przysądzenia, termin do o  
stateczn ego oznaczon y zo sta ł ua  d. 18 (3 0 )  
K w ietnia 1874 r. godzinę l 3 4 z połu duia , k tó 
ry się  odbędzie w  m iejscu posiedzeń  T ryb u n ału  
C yw ilnego W ydziału  I  w W arszaw ie pod Nr. 
549 przy ulicy D łu g ie j przed W . K arolem  H ein 
richem  Sędzią  T ryb unału  delegow anym .

W aw rzen iec Szab łow sk i.

Zaw iadom ienie to og łąszą  się 
douiych z pobytu i n iem ających

Kuc

N . D . 2151 . Rejent Kancelarji 
w W arszawie.

Ziem iańskiej

-V. D . 1701. iJyrekeja StcfeyoCowa Iow a  
rzystuia Kredytowego Ziemskiego w K a lis zu . 

i Z twi&damia wszystkich inte iessowanycb  
a g łó w n ie  w ierzycie i hypotecznych uiemają  

I cych obranego zamietz ani a prawnego, a z 
I pobytu niewiadomych, poniżej przy każdych  
I dobrach nu których ich w e 'zytelności pra -.a 

lub ostrzeżen ia  są  z,-mieszczona, imiennie 
wyszczególnionych, ż i dobra takowe jako  
z a legające  ~ opłacie rat Tow arzystw u Kre- 

i dytowemu Ziemsk emu należnych, wystaw 
| ne są  n a p ie r w s z ,  rzjinusową sprzęt

» •  « * * * » * '  y w #
w g m a ch u  2 aj i o w ym

po B oruchu B roder w ierzyc ie lu  sum y rs. 1 ,000 ■ 
i praw /. kontraktu  nabyci i w ełn y , sposobem  1 
ostrzeżen ia  na dob rach R ososz w I)z . IV  pod I 
N. 8, tudzież na dobrach: W ota C hinow ska  
W idok M okotow ski G robiec, M adhcin, P ^ c ła w  1 
Ż elazna z O kręgu C zersk iego ub ezp ieczon ych , 1 
tudzież p-> W i kto rj i z N o w ick ich  Sk oru psk iej 
w iorzyeieU e sumy rs. 59*2 k. 47 [J \  z procen em 
i  kosztam i sposobem  ostrzeżen ia  na dobra^ch  
W r o czyny z ‘Jkrę^u U rl»w sk iego  w D'. IV  
pod N, w ykaz i zabezp ieczonej, w yznaczam  
o stateczn y  term in w K ancelarji h ip o teczn ej w

Kunce) irłożon ym , w 
g o  lu b  jego a u s tę p e y  
w szczeg ó ln o śc i co a 

1. J iistrzf bniki ż  
c zy n szo w y m , z  w sz  
mi i przynależytościui ii 
położonych z a leg a ją c  
w srzystw u Kredyt* w

zy u licy  Józ> firn  p0 - 
R ejentu  w y zn a czo n o -  

*«i >y<j ś lę  m ją c ą , a
dóbr.  

młynem wiefezystó- 
sr.kia.ni przylogłoscia  

iv okręgu K aliskim  
b w oplucie  rut p“ 
nu przy.iuleznych

1.387 k>l;> iw t  . 8 p -Z -Już o łby wuć się  
d z ie  p rzed  R e je n te m  T eo filem  J ó z e fem

To
rs.

b ę-
Ko-

um do licytacjii ozn aczon e z sta ło  na rs. 
,009. L icytacja rozpoczn ie s ię  od sumy rs. 
3,447 kop. 60
Źawi durnienie to o g łasza  się  dla uie viu- 

ninych /. i obytu i n iem ających w hypotore  
obrauego zam ieszkania praw nego. 1. F e lik sa ]  
R oplińskiego 2. B ronisław y T łończyńskiej 
wierzycieli hyp itó c /u y  ih dobr Strzelne W iel
kie.

Chojnę do których ual.eżą Bobrowniki,  
Stoczki i VViechutki, z wszystkiemi przyle-  
glościami i przynależytościami w okręgu  
Sieradzkim położonych, zalegających w optu

je rat Towarzystwu Kredytowemu Z iem 
skiemu przynależnych rs. 2,036, kop. 83: 
Sprzedaż odbywać 3ię będzie przed Rejon
em Alfonsem Paszkowskim d. 4 (16) Wrze

śnia 1874 r. Vadium do licytacji oznaczone  
zostało nu rs. 3,500. Licytacja rozpocznie  
się  od sumy rs 21,904.

/u w iad om ien ie to og łusza  się .dla niewiar  
Innych  z im ion, nazw isk i pobytu S8-ów  

Józefy  z Zachertów  Daugiei T om asza baro-1 
na Dangiel żony, w łaśc c ie lk i dóbr Chojnę;.

7. Deiidisko z przyległym  młynem i stu- 
wein Pośrednik i z kolcują Em ilianów, z 
wszystkiem* pr/yu  ilożytosciuini w ouręgu  
Kaliskim poł.iżouych, zalegających w op ła c  ę 
rat T ow arzystw u Kredytowemu Ziem skiem u  
przynależnych rs i,Ok) kop 60. Sprzedaż  
odbywać s .ę  będzie przed ttejeutum Józefem 1 
Jeziersk im  d. 4 ( l i i )  W rześnia L874 r. V a 
dium do licytacji oznaczone zosta ło  na rs.. 
2.U00. Licytacja rozpocz.iie się od sumy rs . 
10,966 kop. 50.

dawiądooiieiiie t> ogłusz  i się dia u :ew ia -  
domych z imion naz wisk i psby u 1. S3 ów  
Napole n i  Rcmtiowskiogo z powodu wpisu 
działu IG Nr 6 aiowiadon)*,eh z pobytu i 
niemających w hypotece obranego zam iesz
kania prawnego, i .  Br dtmaua. 3 Glicęu-  
sztejna n ewiadomy-k z imion z powodu 
w isu działu III Nr. 9 4. Jakób.i From z
powodu wpisu działu III *r. 4. 5. E l w i r -  
da i Ernestyny « Bachów Kiąmpińskic.i,, wie-; 
rzyc.eli hypuWttżaych dóbr Dembsko

3. Gaszyu część  lit. A. z wszystkiemi  
przyległośc am* i przyualożytościami w oKrę- 
gu Wieluńskim p dożooyoh, zalogających w 
opłacie  rat Towarzystwu Kredytowemu Z iem 
skiemu przynależnych rs 732 kop. 78. Sprze-,  
daż * dhyw.-ć się *ę 'iz e przed Rejentem T e 
ofilem J iż e f im  ■ owalskim d. 4 ( . 6 )  Wrze-: 
śnia 1874 r. Yadi o do licytacji oznaczono  
zostało na rs. 1,500. Licytacja rozpocznie) 
s ę od sumy rs. 7,940.

/ i w  a.domićnie t * ogłasza się dla ule via  
domego z pobytu j niemającego w hypotećp  
obranego zamieszkania prawnego Ąutoniiigoi 
Koizeuickiego vel Aieksaudr-i Jorcmiew zoł-  
nuirża W ojsk Cesarsko-Rosyjskich w ierzy
ciela hypotecznego dólit G sszyn A

9. Gostuń część  I-a do których n a leżą  
Kolonje: Świnna i stara G os.yńska oraz fo l

wark N apoleonów, z w szystk iem i przyległo- 
ściatjii i przynależytościam i w „kręgu Fyzdr 
skim położonych  nalegających w op łacie  rat 
Tow arzystw u Kredytowemu Ziem skiem u  
przynależnych  rs. 291 kop. 3>. Jiprziik.ż 
odbywać się będzie przed Rejentom Alfon
sem Paszkow skim  d. 5 (17) W rześu a 187 1 r. 
Vadium do licytacji • znaczone zosta ło  na rs . 
600, Lipy tacja rozpocznie się od sumy rs. 
3.146,

Zawiadom ienie tu ogt szą  sję  J a n iew ia
domych z imion nazw isk i pobytu l, h u  
Andrzeja K urczew skiego w spółw łaścicie a 
dóbr Gosiuń część  I, 2 8's-ów E  azma Mą- 
lcowakiego. 3. SS-ów Róży z Stokow skich  
Dirzauowskiej. wier yeu ij hypotocznych dóbr 
Gostuń część  I

10. Krągola, Kursy. Z d żary  i Lis iec  m i ły ,  
z wszyssk emi przyiegłuściami i przyuależy-  
tościami w okręgu Konińskim pi.ijoiunvch, 
zalegających  w . plau.o rat T ow arzyśtru  
Kredytowemu Ziemskiemu przyuależnyc ri.  
1,589 kop. 9 7 V-2- Sprz daż odbywać się bę-

i F ran ciszk i z K uśw iekich m ałżonków  Ilu- 
lr ink, w ierzy c e li hypotecznych dóbr Stru- 
m any B  część  II z folwark om Korzeń.

14. W olnostwo Tyniec posiad łość z w szy
stk iem i prżyległościam i i przynaleźytośeia- 
mi w o tręku Kańskim położonych , żelegają. 
cych w opłacie rat T ow arzystw u K redytow e
mu Ziiims ;iemu przyua eżnych  rs. 388 kop. 
14. Sprzedaż odbywać s ę będzie przed R e- 
jen .em  A lfonsem  Paszkow skim  dnia 7 (1 9 ) 
W rześnia 1874 r. Vadium do licytacji ozn a
czone zosta ło  na rs. 750. L icytacja rozpo- 
czu e się  od sumy rs. 4  51-5;

Zawiadom ienie tu o g łasza  s ę dla niewia- 
d m ych z imion uazwis< i pobytu 1. SS-ów  
N itsch ego , z powodu wpisu działu  III Nr.
1, 2 SS-ów  Jana Brzoski i m ałżonki jego
Krystyny z H ejdenrejchów  z powodu wpisu  
działu  III r. 3, 3. Niewiadomej z pobytu
'niem ającej w hypotece obranego zatniesz  

kania prawnego S t-fm ji fo ń c k io i, w ierzy
ciel ki hypotecznej dóbr W olnostw o T yn iec.

,16. W ydrzyna W ola do których należą: 
B igu m iłow iee , Ł gczyąko, O strówek i Kuźni
ca. oraz Sulim ierski folwark i Piekary, z 
w szystkiem i prżyległościam i i p rzynależyto- 
śeiam i w okręgu Nowo - Riidomskim p ło 
żonych, zalegających w- op łacie  rat-Towarzy
stw u  Kredytowem u /i-m sk ie tu u  przynależ  
‘nych  rs. 2,176 kop 6 1 . Sprzedaż odbywać 
s i )  będzie przed Rejentem  Edwardem M ile
wskim d. 7 (1 9 ;  W rześnia 1k74  r. Vadium  
do hcyt icji oznaczone zosta ło  na rs. 4,000. 
L icytacja  rozpocznie się od sumy rs. 23,583.

Z aw iad om ie n ie  to o g ła s z a  s ię  d la  n ie w ia 
domej z pob ytu  i u iem n iącej  w h y p o t e c e  o- 
brwneg i z i m e s z k a n i a  p r a w n e g o  T e k l i  z 
M a s ło w s k ic h  po  M ikołaju  hr. W alew sk im  
wdowy, w ie r z y c ie lk i  h y p o t e c ż a e j  dób r W y- 
d iz y o a  W oia . .

cp rze ja żo  wzmiankowano odbędą się  w 
term inach powyżej oznaczony oh, poczynając  
od godziny 10-e.j z rana. w obec delegow ane  
go Radcy Dyrekcji S zczegółow ej. Gdyby 
zaś R „jeut przed którym sprzedaż ma się  
odbywać był przeszkodzouym , licytacja ro z 
pocznie się przed iaaym  Rejentem, który go 
zastąpi,

Vadium do licytacji zjożyęi si.g mające win-, 
no być w g o to w a n i', k tó f i  wszakże z a s tą 
pioną być może listara likwi tacyjnem i lub 
z istaw ncm ’, lecz w takiej, ilości, jaku podług 
kursu giełdow ego wyrównywać będzie cyfrze  
gotow izną oznuczonoj 

W arunki licytacyjne są do przejrze ia. w 
właściwych k ięgach 1 w ieczystych i w biórze 
>) r-ókejt S zczegółow ej Kąasku-j 

W razie nie dojścia do skutku pow yższej 
sprzedaży dla braku lii-.ytintów, druga i 
„ S ta teczn i sprzedaż od zniżonego szacunku  
odbytą będ zieb oz nowych dalszych doręczeń, 
w term inach jakio Dyrekcja .Szczegółowa  
ozn aczy  i w pismach pubjj-znych raz jeden  
o g łosi. (Art. .25 Postanow ienia Rady Admi
nistracyjnej z d. 29 Czerwca i ld  L ipca) 
1S6 G r.)

Kulisz d. 6 (18) Marca 1874 r.
P r e z e s  C hełm iń sk i.
P i sarz  B io ży ń sk i .

.V. D. 2 1 4 0 . Z a r zą d  K sięstw a  Ł o w ick ieg o  
Podaje do pow szechnej w iadom ości iż d. 30  

K w ietnia (1 0  M aja) r. b. o god zin ie  12 w p o 
łu d n ie  we wsi S iupiu , w tam ecznym  folw arku  
odbyw ać się będzie publiczna in  plus licytacja  
ua sprzedaż appnratu gorze ln ian ego  wraz z ua- 
ji-żąćem i do takowpgQ naczyniam i dreainiunem i 
i sprzętam i.

L icytacja rozpocznie *się od sumy rs. 2 ,033 . 
D ostąpiony przez p lu slicytunta  szacuiiok natycli 
m iast je s t wym agalnym  w gotow iźu ie .

Opis apparacu i w ykaz naczyń  i sprzętów , są 
,1 , przejrzenia w folw arku S łu p ia  u m iejscowe 
go  dzierżaw cy, który zarazem  w skaże przed 
m ioty na sprzedaży w ystaw iono, zgłaszającym  
„kj konkurentom .

Ł yszk ow ice  d. 4 (1 6 )  K w ietn ia 187 4 r.

N . D . 2153 .
P od p isan y  Patron przy T ryb unale  C yw ilnym  

w  W arszaw ie przy u licy M iodow ej pod N r . 48 4  
zam ieszkały  w iadom o czyni:

Iż  z m ocy w yroku T ryb unału  C yw ilnego w  
W arszaw ie w  dniu 29 L istopada ( 1 1 G rudnia) 
1873 r. z pow ództw a B arb ary-E m ilji z Z ieliń 
skich l -o  voto  K onopka 2-0 J ó zefa  B a d o w sk ie 
g o  żon y  czy li obojga  m ałż . B ad ow sk ich  pod  
Nr. 3048  w , W arszaw ie zam ieszkałych  p -ko  
A lexem u  Solarskiem u obyw atelow i w W arsza
w ie pod N r. 3056  zam ieszkałem u jak o  o p ie k u 
now i przydanem u nieletn ich  W iktorji, M arjan- 
ny, Jan a , W ład ysław a  i K azim ierza rod zeń stw a  
K onopków  w sp ó łw ła śc ic ie li n ieruchom ości tw 
W arszaw ie pod  Nr. 3048  p o łożon ej jak o  S S -ó w  
po swym  ojcu Ł ukaszu  K on op k a pozosta łych  
zapadłego  i na żądanie  tak: B arb ary-E m ilji i 
J ó zefa  m ałż. B ad ow sk ich  jak o  też  W iktorji 
K onop ka obecnie panny doletn iej sprzedaną  
zostanie w drodze działów :

N IE R U C H O M O Ś Ć  
w  W arszaw ie pod Nr. 3048 hypotecznym  12 
policyjnym  przy u licy  C zerniakow skiej w cyr
kule Ł azienkow skim  w paralji S -ej T ró jcy  w 
jurisdykcji Sądu P o k o ju  W ydziału  I I I  w W ar
szaw ie na gruncie em phiteutyeznym  p o ło żo n a .

N a  gruncie pom ieniouej n ieru ch om ości s% 
następujące zabudowania: 1. d o m < fron tow y
drewniany o parterze gontem  kryty, 2. kom ór
ki drewniane gontem  kryte. 3. kom órki dre
w niane pod deskam i. 4. Oficyna drew niana  
parterow a gontem  kryta. 5. w ozow n ia  d re 
wniana gontem  kryta. 6. studnia drew nia
na cem brow ana. 7. parkan od frontu drew nia
ny. 8. parkany od strony sąsiedniej i w ogro
dzie. 9. grunt pod ca łą  n ieruchom ością  z a 
w ierający ł okci kw . 30 ,0 0 0  \ \ \  a to przed W . 
K arolem  H einrich Sędzią  T ryb u n a łu  C yw ilnego  
w W arszaw ie delegow anym .

P o  odbyciu  w  d, 2 (1 4 )  K w ietn ia 1874 r. o 
godzin ie  9-!, 4 z rana przygotow aw czego przysą- 
d enia W. Sędzia  de legow an y  term in do osta 
tecznego na dzień  16 (2 8 )  K w ietnia 1874 r g o 
dzinę 1 z p ołu duia  w yznaczy ł, k tóry  od b ę
dzie się przed rzeczonym  Sędzią  w  m iejscu p o 
sied zeń  T ryb u n a łu  Cyw ilnego W ydziału  I  w 
W arszaw ie pod N r. 549 przy u licy D ługiej.

L icytacja  zaczn ie  się od sumy rs. 3975 kop. 
67 y.j jak o  szacunku taksą b iegłych  w ynalezio 
nej, do licytacji potrzeba z ło ży ć  vadium  w ilo 
ści rs. 7 5 0 .

In n e  w arunki, zbiór ob jaśu ień  i taksa p rzej
rzane być m ogą w  kancelarji T ryb unału  C yw il
n ego  W yd zia łu  I  w  W arszaw ie i u podpisanego  
P atron a  jak  w yżej zam ieszkałego.

W aw rzeniec S zab łow sk i.

N . D . 2153 . P o d p isa n y  P atron  przy T ryb u 
nale C ywilnym  w W arszaw ie pod Nr. 484  z a 
m ieszk ały  wiadom o czyn i, iż  z m ocy w yroku  
T ryb unału  C yw ilnego w W arszawie w  d. 4 (16) 
Grudnia 1873 r. na p ow ództw o E m ilji M ajo- 
wskioj w  kolon ji Ign aców  zam ieszkałej p-ko  
S S -om  po K atarzynie M ajew skiej pozosta łym  
jak o  to: Szym onow i M ajew skiem u obyw atelow i 
w im ieniu w łasnom  oraz jak o  ojcu  i g łów nem u  
opiekunow i n ieletn ich  B ron isław y, M arji, L eo -  
kadji i J ó ze fa  w  m ałżeństw ie  z n iegdy K atarzy
n ą  M ajew ską sp łodzonych  dzieci w kolonji 
Ignaców  i L udw ikow i K ow alew sk iem u op iek u 
nowi przydanem u rzeczonych n ieletn ich w W ar
szaw ie pod  N r . 429 zam ieszkałym , zapad łego, 
sprzedaną zostan ie  w  drodze dzia łów

N IE R U C H O M O ŚĆ  
w W arszaw ie pod N r. 8 6 0  przy u licy O grodo
wej w  C yrkule P ow ązkow skim , w  jurisdykcji- 
Sądu P ok oju  W ydziału  II  w W arszaw ie na 
gruncie em fiteutycznym  p o ło żo n a , sk ładająca  
się z gruntu ło k c i kw. 3 7 2 2 , na którym  stoją  
następujące zabudowania: 1. D om  frontowy
drew niany gontem  kryty, 2. Oficyna drewniana  
gontem  kryta, 3. Przystaw ka drew niana g o n 
tem  kryta, 4. K om órki drewniane pod deskam i 
5. K om órki drew niane gontem  kryte, 6. K o
mórki drewniane gontem  kryte, 7. K loaka dre
w niana gontem  kryta , 8 . K o m ó rk i, stajnia i 
w ozow nia gontem  kryte, 9. O ficyna drewniana  
z kom órkam i gontem  kryta, 1 0 . Oficyna dre
w niana gontem  kryta, 11. Studnia z pom pą, 12. 
Parkany; 13. grunt wraz z brukiem . Sprzedaż  
odbędzie s ię  przed W . H einrich  Sędzią  T ryb u
n a łu  C yw ilnego w W arszaw ie delegow anym .

P o  odbyciu w  d. 2 <(14) K w ietn ia  1874 roku, 
p rzygotow aw czego przysądzenia W . Sędzia  de
legow any, termin do osta  eezn ego  na d. 18 ( 3 0 )  
K w ietnia 1874 r. godzinę l s/ 4 z południa  w y
zn aczy ł, k tóryod b ęd zie  się  przed rzeczonym  S ę 
dzią w m iejscu posiedzeń  T ryb unału  Cyw ilnego  
W ydziału  I  w W arszaw ie pod Nr. 549 przy  
u licy  D ługiej.

L icytacja  zacznie się od  sumy rs. 5 ,108  kop. 
12 jak o  szacunku tak są  w ykrytego, do licytacji 
potrzeba z ło ży ć  vadium  w ilo śc i rs. 750.

Inne warunki, zb iór objaśn ień  i tak sa  przej
rzane być m ogą w  K ancelarji P isarza  T ry  
buuału  C yw ilnogo W yd zia łu  l w W ars law ie i 
u S zab łow sk iego  P atron a  ja k  w yżej zam iesz
ka łego .

W aw rzeniec S zab łow sk i.

N . 1). 1859. Komornik p rzy  Sądach Pokoju 
w Kielcach i A ndrejew ie.

O głasza że osada k o lon ia ln a  we wsi P o s ło w i-  
cach , okręgu i p ow iecie  K ie leck im , w o d leg ło 
śc i 7 w iorst od K ie lc , n ied a lek o  od szosy  p o ło 
żona, j\s 3 o zn aczon a , sk ład ająca  się  z 12  mórg 
1,44 prętów  gruntu z dom em  i budynkam i g o -  
spodarskiem i i z prawem w sp ólnego pastw  ska  
grom adzkiego , oraz z inw entarzem  żywym  i 
m artwym , w ydzierżaw ioną będzie na la t trzy od 
d. 12 (2 4 )  C zerw ca 1874 r.

L icy tacja  na tę dzierżaw ę odbyw ać się  będzie 
w d. 23 K w ietn ia (5  M aja) r. b. od godziny 10 
z  rana w K ancelarji Z iem iańskiej w Kielcach  
przed R ejentem  G rzegorzem  Jnszyńskim, od 
czyn szu  rocznego  rs. 45 , a w  razie nie p o stą 
p ienia tak ow ego , od rs. 30 . V adium  je s t wy
m agane w ilo śc i rs. 5. W arunki przeglądać m o 
żna u m nie K om ornika i u p om ien ionęgo  R e 
jenta.

K ie lce  d. 16 (2 8 ) M arca 1874 r.
H ipolit Łuniewski.

N. D . 1864. Komornik Sądowy przy T ry 
bunale Oywilnym w Siedlcach.

U w iadam ia p u b liczn ość iż dobra ziem sk ie  
B zów  lit  A  C w gm in ie C zuryły ju risdyk cji S ą 
du P ok oju  w S ied lcach  p ow iecie  S ied leck im  
p o łożon e, na lat trzy od dniu 12 (2 4 )  C zerw ca  
r. b. do dnia 12 i2 4 )  Czerw ca 1 8 7 7  r. przed 
Juljanem  M iłkow skim  Rejentem  K ancelarji w 
S ied lcach  w m ieście  S ied lcach  urzędującym , w 
dniu 25 K w ietnia (7  M a ja jr . b. o godzin ie  10  
z rana przez licytację  publiczną w yd zierżaw io 
ne będą. L icytacja  in  plus od sumy rs. 50  
rocznego czynszu, prócz pod atków  i sk ład ek  
gruntow ych rs. 130 kop. 72 oraz rat T ow arzy 
stwu K redytowem u Z iem skiem u rs. 245  kop. 
48 corocznie w ynoszących rozp oczn ie  się .

S ie  lice  d. 8 (2 0 ) M arca 1874 r.
F ran c iszek  Ł agow sk i.

, D . 211 6 . Komornik Sądowy Gkręgu 
M ławskiego,

Podaje do w iadom ości iż  część  ziem ska ua 
wsi B on isław iu  w d. 9 (2  1) M aja i część  
ziem ska na wsi K ow alew ku Z alesie, w d. 10 
(2 2 )  M aja 1874 r. o godzin ie  2 z południa, 
przed Szym onem  S law ęck im  lub F ra n c isz 
kiem  C budzyńskim  Rejentam i w M ław ie, na lat 
trzy po so b ie  idące, w ięcej dającem u pu b liczn ie  
w ydzierżaw ione będą.

M ław a d. 26 M arca (7  K w ietn ia ) 18*74 r. 
A lek sa n d er  R em iszew sk i, K om ornik.

N. D . 217 3. P raw nie zajęte w  drodze eg ze 
kucji S ą d o w ej, sa lopa rypsow a lisam i podbita, 
m ufka i kołn ierzyk  z tom aków  K am iennych, 
mówka i kołn ierzyk  tom akow e, w W arszaw ie na  
placu targow ym  K rasińsk ich  zwanym  w dniu 10 
( 2 2 ) K w ietn ia r. b . o g o d z in ie  12 w po łu d n ie  
przez publiczną licytację  sprzedane będą.

W arszaw a d. 6 ( 1 8 )  K w ietn ia  1874 r. 
E dw ard  Borkowski K om ornik  p. S . A . Nr. 5 4 1 .

Praw nie zajęte , m eble sosn o
we, je s io n o w e , m achon iow e, lustra, zegary, rą-

sam ow ary, garderoba, lichtarze i t p. 
sprzedane będą przez publicznę (licytację  w 
W arszaw ie na targach: na Sew eryn ow ie d. 8 
(2 0 )  K w ietn ia  r. b. o god zin ie  10 rano, na 
G rzybow ie d. 10 (2 2 )  K w ietn ia  r- b o godz. 10 
runo, na  Starym  m ieście  d . 12 (2 4 )  K w ietn ia  r. 
b. o godz. 10 rano, i teg o ż  dnia o  god z . 11 ra 
no na M uranow ie, za Ż elazn ą bramą d. 15 (2 7 )  
i 18 (3 0 )  K w ietn ia  r. b. o god z . 10 rano.

A . Nowicki, K om ornik Ni 550.

N. D . 2 1 5 9 ., W  dniu 8 (2 0 )  K w ietn ia  1874  
r. o god zin ie  11 z rana na targa M uranów  z a 
ję te  ruchom ości jak o  to: garderob a , zegary ,
m iedź i t. p. i tegoż  dnia o god zin ie  1 -ej z p o 
łu d n ia  na targu M uranów , garderoba m ęzltu, 
larnska, m eble jesion ow e i t. p. i w d . 9 (2 1 )  

K w ietniu t. r. a ó godz. 10 z rana za Ż elazną  
bramą św ieczn ik ;, lich tarze m osiężne i tegoż  
Inia o god zin ie  12 w południe na targu S ta re  
go m iasta, m eble m achon iow e, jesion ow e i t .  p • 
przez publiczną licy tację  sprzedan e będą.

Paw łow ski K om ornik.

N. D . 2172. W  dniu 8 (2U) K w ietn ia 187 4 r.
o god zin ie  9 z rana na gruncie C egieln i >v M o  
ketow ie , pod W ars .awą, prawnie zajęto przed- 
m io ta ja k o  to: c eg ła  p a lon a  i surów ka, i m a
teria l na  ceg łę  c zy li g lin a , w m oc d eczy ji T r y 
bunału, w d. 9 ( 2 1 )  b iii. r. o g o d z in ie  11 t 
runa na targu G rzybów, gard erob a , b ielizna, 
w ina, i t. p. w d. 12 (2 4 )  b. m. i r. o godzin ie  
10 z rana na targu G rzybów , pow óz, kon ie, w 
d. 15 (2 7 )  b. m i r. o godzin ie  12 w p o łu d n ie , 
na targu G rzybów , m eble p a lisand row e, j e s io 
now e, i o godzin ie  1 z p o łu d n ia , na tym że tar
gu, bnfota  sesn ow e, sza fk i, pap ierosy , tytoń  
oban dero low an e, przez publiczną licy tację  
sprzedane zostan ą .

J ó z e f  Rosiński, K om ornik, 
pod Nr. 489d  (M iod ow a).

N. D . 2152 . Podpisany P atron  p n y  T ry b u 
nale Cywilnym  ,v W arszaw ie pod Nr. 48 4 prz y 
ulicy M iodow ej zam ieszkały , w iadom o czyni: i ż 

m ocy w yroku T ryb unału  C yw ilnego w W ar
szaw ie  w dniu 4 (1 6 )  G rudnia 1873 r. ua po  
wództwo E m ilji M ajewskiej w  k olon ji Ignaców  
zam ieszkałej, przeciw ko S S -om  po K atarzynie  
M ajew skiej p ozosta łym  jak o  to: Szym on o
wi M ajewskiem u obyw atelow i w im ieniu w łas-  
uein oraz jako ojcu  i głów nem u opiekunow i 
nieletnich: B ron isław y, M arji, L eo k a d ji, i J o 
zefa w m ałżeń stw ie  z n ieg d y  K atarzyną M aje
w ską spłodzem ych dzieci, w kolon ji Ignaców  i 
Ludw ikow i K ow alew skiem u opiekunow i przy
danem u rzeczonych n ioletnich w W arszaw ie  
pod Nr. 429 zam ieszkałym  zapadłego, sp rzed a
ną zostanie w drodze działów:

K O L O N JA  IG N A C Ó W
w dobrach Janów , gm inie B urcząca, paratji 
M ińskiej, pow iecie N ow om ińskim , gubernji 
W arszaw skiej po łożon a , ogólnej przestrzeni 
m orgów 102'iniary now opolsk icj obejm ującą; 
na gruncie której są następujące budow le:

a ) D w ór, obora, stod o ła .
b ) S zopy, chlew  i p iw nicu w szystk ie z drze

wa pokryte w części słom ą w części gontem .
Sprzedaż odbyw ać się będzie przed W . K a

rolem  H einrich S ę d z i ą T r y b u n a ł u  C yw ilnego w 
W arszaw ie delegow anym .

P rzygotow aw cze przysądzonio odbędzie się w 
duiu 2 (14 ) K w ietnia 1874 r. o godzinie 9 */2 
rano w m iejscu p osied zeń  T ryb unału  Cywilne
go W ydziału  I  w  W arszaw ie pod Nr. 549 przy  
ulicy  D łu g ie j.

L icytacja zacznie się  od sumy rs, 391^  kop, 
40 jako szacunku tak są wykrytego, do licy ta 
cji z ło ży ć  trzeba vadium w ilości rs. 750.

Inne w arunki, zbiór objaśnień i tax a  p rze j
rzane być mogą w kancelarji P isa rza  T ry b u 
nału  Cywilnego wydziału I  w W arszaw ie i u-

N . D . 2158 . P raw nie zajęte objek ta  jak o  
to: m eble m achoniow e, je s io n o w e , sosn ow e, 
garderoba m ęzka, kassa ogn iotrw ała , zegary', 
lustra, lam py, krzesła  kuntorow e i t. p. w dniu  
8 (2 0 )  K w ietn ia 1874 r. o g o d z in ie  10 z r a n a  
na targu za Ż elazn ą bramą, w d. 9 (2 1 )  K w ie
tnia r. b.o godzin ie 10 z rana na rynku Stare  
go m iastai w dniu 12 .2 4 )  K w ietn ia r. b. o g o 
dzinie 10 z rana w rynku N ow eg o  m iasta w 
W arszaw ie przez publiczną licy tację  sprzedane  
będą.

K. Zameczmk K om ornik.

N . D . 2156 . P raw nie w egzeku cji S ą d o w e j 
zajęte m eble m achon iow e, je s io n o w e , lustra, 
dyw an, p łaszcz szop ow y i t p. sprzedane będą  
przez publiczną licytację w d. 8 (20) K wietnia  
r, b. o godzin ie 10 rano na placu targow ym  za 
Ż elazn ą  bramą zwanym  w Warszawie.

W arszaw a d. 5 (1 7 )  Kwietnia 1874  r. 
Ejchler, Komornik p. S . A p .

N . D . 2155 . Praw nie zajęte  różno m eble , 
hielzna m ęzka, z agary, lustra , ryga ł y  sk le p o 
we, w ódka, lam py, łó żk a , m aterja jedw abn a  
pousow a, karton b ia ły , s tó ł so sn ow y , szk ło  fa 
jans, sam owary i t. p. r itoh om ości. w d. 9 (2 1 )  
K w ietnia r, b, o godz. 9 rano za  Ż elazn ą bra
mą o 10 na G rzybow ie. o l  i, za Ż elazn ą  bram ą  
i na Starem  m ieście, a o 1 ua K rasińskim  placu  
zaś w dniu 1 5 ( 2 7 )  K w ietn ia  o godzin ie  10 na  
M uranow ie przez publiczną licy tację  sprzeda
ne zostaną.

A n to n i ilo lto r jf, Komornik.
(T i ul. S-to Jerska). '

N. D 2 .7 I W  dniach 8 (20) Kwietnia 1814 
r. o godzin e 19 3 rana na pmou Krasńsltich, 
Ó godz U  * rana na Nowem mieście i 'dnia 9  
*•21) Kwietnia i. r, ua Muranowie o g dziuie 10 
rmio, i /-a Bramą o godzinie 10 rano
pya -nio * „jęte pizeiuiioią  a niM-uon iciy: Kwia
ty i piór.! róśno-kolorowe do kapel i  W y,  gar
deroba nty/.ka i damską, zegarki zbito i sre 
brne kieszonkowi?, kapy na lu, ka, lu stra .la m p y  
pierścionki zb*re, sainó -a y, rądle i. t p. prf.e* 
publiczną l icy tuję ,  sprzedano .będą.

W ładysław  Z akrzew ski K om ornik . N r. 1789

4,03B O Jieao ife u o y jju k ). w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


